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Scnsaiytnc doNUHiCnly
0 stosunkach niektórych mocarstw z reżimem hitlerowskim

M o s k w a  (API) Agencja prasowa TASS 
Ogłosiła dziś rano pierwszą część oficjalnego komuni­
katu w sprawie opublikowania przez “departament sta 
nu dokumentów, dotyczących stosunków radziecko- 
niemieckich w okresie 1939 1 9 4 1 ,

K om un ika t stw ierdza, że ! 1939-41, a 'szczególnie okresu 
Pubhkacja tych dokum entów  bez [ przedm onach ijsk ie fo , stoi w  
Uwzględnienia okresu sprzed sprzeczności z ob iektyw ną i ucz­

ciwą in te rp re ta c ją  p raw dy h is to ­
rycznej. Ponadto podkreśla się, 
ze^są to dokum enty h itle row sk ie , 
jednostronne * tendencyjne, przed 
staw iające spraw y z h itle row sk ie  
;§o pu n k tu  w idzenia.

K om u n ika t radziecki składa się 
z 4 części: 1) k u lis y  p u b lik a c ji do 
kum entów  n iemieckich przez de­
partam ent stanu; 3) gospodarcza 
pomoc kap ita łu  am erykańskiego 
w odbudowie N iem iec h itle ro w ­
skich; S) p o lityka  n ie in te rw enc ji 
i „nledrażnieiiijia“  h itle ryzm u -w 
okresie m iędzywojennym ; 4) p ró . 
by Zw . Radzileokiego stworzenia 
systemu kolektyw nego bezpieczeń 
Siwa w  tym  samym okresie i an- 
glo-am eryk?ńsk.o.francuska opo- ;

Podziękowanie dla S^ska 
od gen. Spychalskiego

Przewodniczący K om ite tu  W y­
konawczego Naczelnej Rady Od­
budowy W arszawy, gen. Spychal­
ski przestał społeczeństwu woj. 
sląsko - dąbrowskiego źa o fia r­
ność na odbudowę W arszawy po­
dziękowanie treści następującej:

„IV  im ien iu K om ite tu  W y ­
konawczego N. R. O. W . dzię­
ku ję  najserdecznej za nade­
słaną uchwalę K on fe renc ji
W o je w ó d z k ie : 
budow y Jn. st. Warszawy, de­
k la ru ją c ą  przez przedstaw icie li 
p a rtii politycznych, zw iązków  
zawodowych, św iata pracy i 
wszystkich ugrupowań spo­
łecznych usilną pracę nad krze 
Mieniem idei odbudowy W ar­
szawy, dążenia do osiągnięcia 
powszechności świadczeń, oraz 
uej miększych w yn ikó w  -z b ió r - 
kow ych na S. F. O. S.

Deklaracja K om ite tu  Ś ląsko- 
D? lwowskiego, p ion iera akc ji 
społecznej dla odbudowy W a r­
szawy. świecącego stale w  a k ­
c ji te j przykładem  dla całego 
k ra ju , stanow i gw arancję, żć 
przyrzeczenie K on fe renc ji zo­
stanie wypełn ione w  stu p ro ­
centach.

Życzę z całego serca Korn i - 
lo tow i, aby w tym  szlachetnym 
wyścigu ofiarności społecznej 
na rzecz odbudowy zburzonej 
bestialsko przez h itle ro w sk ie ­
go najeźdźcę S to licy K om ite t 
Sląsko - D ąbrowski osiągnął, 
stale ja k  najw iększe sukcesy“

K om ite tu  Od - j zycja antyradziecka w  Lidze Na-
ródów.

7. przedm owy do wydanych 
przez departam ent s tany  -doku:, 
men-tów w yn ika , że już  w  lecie
1946 rządy Stanów. Z  jedni, W. E ry  [ ......................... .... _______
tan;; i F ra n c ji postanow iły opu- ! nym  i an tydsm okra tycż jiym .

b likow ać a rch iw a niem ieckiego 
m in is te rs tw a spraw zagr. z okre­
su 1918— 1945. Pragnąc uspraw ie­
d liw ić  tę jednostronną p u b lik a ­
cję, dokonaną bez porozum ienia 
ze Zw . Radzieckim  prasa am ery­
kańska poczęła szerzyć p lotkę, że 
ZSRR odm awia wspólnego pu b li 
kowania dokum entów  dyp lom a­
c ji h itle ro w sk ie j. W  istocie je d ­
nak ju ż  la tem  1945 r. Zw. Ra­
dziecki zw róc i! się do rządu b ry . 
ty  jakiego z żądaniem dopuszcze­
nia ekspertów sow ieckich do prze 
stud iow ania dokum entów znale­
zionych w  Niemczech. B ry ty js k ie  
m in isterstw o spraw zagranicz­
nych odrzuciło jednakże żądanie 
radzieckie stw ierdzając, iż jest 
cno przedwczesne.

Tymczasem departam ent stanu 
dopuścił się jednostronnej i ten­
dencyjnej p u b lik a c ji znalezionych 
w  Niemczech dokum entów, k tó re  
wypaczają prawdę historyczną. 
M iała ona na celu, stw ierdza ko ­
m un ika t agencji TASS:

1) rozpętanie nowej kam pan ii 
oszczerstw przeciw ko Zw . R a­
dzieckiemu,

3) przedstaw ienie fałszywego 
obrazu przeszłości,

3) podważenie m iędzynarodowe 
go w p ływ u  ZSRR ja k o  praw dz i­
w ie1 demokratycznego bo jow n ika  
przeciwko siłom  im p e ria lis ty  cz.

4) podważenie w p ływ u  elemen 
tów  postępowych w  W. Brytami., 
F ra n c ji i  Stanach Zjednoczonych, 
a szczególnie w  tym  ostatn im  kra 
ju , k tó ry  w  je s ie n i 1948 r. ocze­
ku je  w yborów  prezydenta.

W  tym  stanie rzeczy Zw. Ra­
dziecki op ub liku je  ta jne  doku­
m enty dyplomatyczne, znajdujące 
s'ę w  jego posiadaniu, a dotyczą­
ce stosunku rządów W. B ry tam i, 
Stanów Zjednoczonych i F ranc ji 
z rządem h itle row sk im . Temu sa- 
memu ce low i służyć będzie pu- 
blśkacja innych  dokumentów pod 
ty t. „Fa łszerstw o h is to r ii“ .
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P rzygotowania do drugich pow o jennych M iędzyiis.ro ilowych Tar 
l?ów Poznańskich są w  pe łnym  toku. W iele państw zgłosiło już 
swej udz ia ł w  W ystaw ie, k tó ra  wykaże nasz dorobek gospo­

darczy po wojn ie .
Foto „D z ien n ika  Zachodniego"

»Idziemy ku lepszej przyszłości«
A m b . P u t r a m e n t  n a  z je ź d z ić  R a d y  K a r .  P o la k ó w  w e  F r a n c j i

Pomoc dla polskich sierot
Dary społeczeństwa norweskiego

Warszawa (SAP). Na prośbę 
Norweskiego Zw iązku b. W ięź­
n iów  P olitycznych (S AM BAN D ) i 
P o lon ii Norw eskie j, Zw iązek Nau 
czyeielstwa PoCskitteo. przesła ł do 
N orw eg ii spis potrzebujących nie 
zbędnej pomocy m a te ria lne j sie­
ro t i pó łs ierot po poległych w  w a l 
ce z okupantem  niem ieckim . W 
rezultacie 890 dzieci po lskich o- 
trsym u je  in dyw idua ln ie  paczki 
odzieżowe i '  żywnościowe. P isew i 
du je  się, że w  r, 1948 cyfra  ta zo­
stanie' znacznie zwiększona.

Warszawa (SAP). Po 7-dn io- 
w ym  pobycie w : Polsce, dn ia 10 
bm. w raca do Oslo generalny se­
k re ta rz  Norweskiego Zw. B. W ię .

Kiedy Anglicy zrezygnują
*  o b ro n y  k a ta  P o la k ó w  — K o p ia ?

B erlin . (API). Szereg redakc ji 
berlińskich o trzym uje  liczne lis ty  
*d  czyte ln ików , k tó rzy  dobrze 
*nają wojenną działalność obec. 
«ego prem iera D o lne j Saksonii, 
Konta.

W listach tych powtarza się 
tw ierdzenie, iż obecny p rem ie r 
K op f b y l członkiem  p a r ti i h it le ­
row sk ie j i stale w idyw ano gó z od 
zn.aką p a rtii. .

Przebywając w  K ró lew sk ie j 
Hucie j Katow icach jako przed­
staw icie l urzędu powierniczego, 
Podlegającego bezpośrednio Goe- 
rinąowi,. posiadał K op f licznych 
ina jom ych  i p rzy jac ió ł w p ływ o ­
wych h itle row ców , ja k  np. dyrek 
tara m .nisteria lnego Kuehne, ban 

Gissmanna, szefa brygady 
■sA S.choerla.

„N iem cy antyfaszyści — s tw ie r 
w:a. w  ostatnim  numerze „N eues
Deutschland“ —

w a ł w  Polsce. A ng licy  muszą się 
liczyć z faktem , że coraz tru d n ie j 
będzie im  bronić K op ia , ponie­
waż dotychczas wysunięte prze­
c iw  niem u zarzuty stanowią t y l ­
ko  część posiadanych przez P o l­
skę m ateria łów .“

W  korespondencji ze stolicy 
Do lne j Saksonii, Hanoweru, o r­
gan b ry ty js k ic h  w ładz okupaeyj 
nych dla ludności n iem ieckie j 
„D ie  W e lt“  stw ierdza:

„W yda je  się, iż na ja k n a jb liż - 
szej sesji pa rlam entu  krajowego 
D o lne j Saksonii nastąpi kryzys 
rządowy. Już dziś rozważa się k to  
będzie następcą prem. K op ia . Ja 
ko ewentualnego kandydata w y ­
m ienia się posła U n ii C rześcijań- 
sko-dem o ira tyczne j (CDU) — Ge
reke.“

źniów  P olitycznych — p. Ragnar 
Andersen.

Przed w yjazdem  p. Andersena 
K om ite t K oordynacy jny O pieki 
nad Dziećm i i M łodzieżą przy 
w spółudzia le Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego zorganizował herbatkę 
pożegnalną, na k tó re j b y li obecni 
przedstaw icie le szeregu dfis ty tu- 
c ji cha ryta tyw nych .

P. Ragnar Andersen zapowie­
dzią! w  im ien iu  społeczeństwa nor 
wąskiego Salęzą pomoc dla  dzieci 
polskich.

Kurier hitlerowski 
aresztow ać w Wiedniu

W iedeń (PAP). D z ienn ik „W e lt 
am M ontag“  donosi o aresztowa­
n iu  w  sto licy A u s tr ii n ie jakiego 
K a ro la  Hassmanna, k u rie ra  na­
zistowskiego, pracującego na 
rzecz ta jn ych  organ izacji h it le ­
row skich  w  Niemczech i A us trii. 
P rzy Hassmannie. k tó ry  podawał 
się za kupca, znaleziono 50 pasz­
po rtów  zagranicznych oraz w ię k ­
szą sumę w a lu t obcych i biżute­
r i i ,  u k ry ty c h  w  bagażu.

Paryż. (PAP) W  poniedziałek 
zakończyły się w  Paryżu dw u­
dniowe obrady plenum  Rady Na­
rodow ej Polaków  we F rancji. 
W  czasie obrad w yg łos ił przemó­
w ien ie  ambasador R. P. P u tra ­
ment.

Am basador om ów ił aktualne 
zagadnienia międzynarodowe, pod 
kreślą jąc przede w szystk im  is t­
nienie w  obecnym świećie dwóch 
przeciwstawnych sił. Podczas gdy 
ićdna z n ich  chcia łaby narzucić 
in n ym  swoją wolę, podbić św iat 
i. w ykorzystać go dla w łasne j k o ­
rzyści, druga siła pragnie, aby na 
¿wiecie zapandwał spokój, a na ­
rody m ia ły  możność swobodnego 
rozw oju i spokojnego życia. Jest 
to w łaśnie p raw dz iw a siła demo­
kratyczna.

„W  każdym  narodzie—  pow ie­
dzia ł amb. P u tram en t —  nąwet 
k ie row anym  przez zw olenników  
im perja lizm u, is tn ie ją  potężne 
s iły  ludowe, k tó re  nie życzą sobie 
w o jn y  i nie dadzą się ugiąć przed 
sw oim i i  obcym i im peria lis tam i. 
Owa siła dem okracji we wszyst­
k ich  k ra jach  św iata je s t powo­
dem, że im periastom  nie  uda się 
doprowadzić do w o jny .“

Następnie ambasador przypom ­
n ia ł p o litykę  po lsk ich k ó ł reak­
cyjnych, k tó re  od d ług ich  la t 
przedw ojennych cechowała przede 
w szystkim  ca łkow ita  n ieum ie ję t­
ność przew idywania . Ci „p o lity c y “ 
nie w ie rz y li również, że Polacy 
po tra fią  opanować i  za ludnić zie­
m ie zachodnie. Tymczasem w  re ­
kordowo szybkim  tem pie obszary 
nad O drą i  Nysą zostały gęsto o- 
siedlone elementem polskim .

Z ko le i ambasador poruszył 
sprawę p o lity k i podżegaczy w o ­
jennych zaznaczając, że gdyby 
się im  udało rozdmuchać pożogę 
wojenną, im peria liśc i p ła c ilib y  za

Milionowe spekulacje
amerykańskiego ministra

la k i nie rozum ie ją  w
Pćsob b ry ty js k ie  w ładze o.

pasyjne uw.zSiją za m ożliwe 
Popieranie nadal tego zbrodn ia- 
?? J ^ łć a n e g o  i agenta h itie ro w  

-Kiego, k tó ry  bezkarnie p ląd ro -

Moiua turbina
d b  B i a ł e g o s t o k u

B ia łys tok  (PAP). C entra lny za- 
.ząd. energetyczny postanow ił 
■Tzyznać e lek trow n i w  B ia ły m - 
S‘°*U  nową tu rb inę  o mocy 14 
w *!, k ilow a tów . T u rb ina  będzie 
wykonana w  Szwecji. Po je j za- 
m -ia !ow an iu  e lek trow n ia  b ia ło - 
-••■•cc/ca zaspokoi ca łkow icie  po- 
-izeby miasta.

Kolumna Zygmunta 
będzie odbudowana

WarszawiC. (PAP) Robotnicy Prze­
mysłu Mineralnego zrzeszeni w 
Związku Robotników i Pracowni­
ków Przemysłu Budowlanego i  po­
krewnych zawodów.- postanowili 
z własnej in ic ja tyw y i własnym ko­
sztem odbudować kolumnę Zyg­
munta na placu Zamkowym.

W związku z tym odbyło się ze­
branie z udziałem przedstawicieli 
Związku Robotników Budowlanych, 
M inisterstwa K u ltu ry  ' i  Sztuki, 
M inisterstwa Kom unikacji, W ar­
szawskiej D yrekc ji Odbudowy i 
Naczelnej Rady Odbudowy m. st. 
Warsząwy, na którym  dokonano 
wyboru kom itetu odbudowy.

W aszyngton (A P I). Na m a rg i­
nesie d y m is ji zastępcy m in is tra  
w o jn y  Pauloy‘a prasa odsłania ku 
lis y  działa lności n iek tó rych  p o li­
tyków  am erykańskich, k tó rzy  z 
n iezw yk łą  finez ją  łączą pracę 
społeczną z w łasnym i interesam i. 
In teresy te jednakże nie zawsze 
byw a ją  czyste.

T ak się w łaśnie rzecz m ia ła  z 
dym is jonow anym  m in is te rm  Pau- 
le y ‘em. Jak wiadom o, niedawno 
Stassen oskarżył Pau ley‘a o n ie ­
praw ne w yko rzystyw an ie  w iado­
mości po litycznych celem prow a­
dzenia speku lac ji i  powiększenia 
swych zysków. W  czasie śledztwa 
w  Kongresie oskarżony przyznał 
że zarob ił m ilio n  do la rów  na spe­
ku lacjach, lecz zaprzeczył jakoby 
w yko rzys ta ł ja ką ko lw ie k  w iado­
mość nie przeznaczoną dla  ogółu.

Linia lotnicza 
Belgrad —  Sofia

Belgrad. (PAP) 9 bm. nastąpiło 
uroczyste otw arc ie  nowej l in i i  
lo tn icze j B e lgrad —  Sofia. S ta­
now i ona- przedłużenie l in i i  Praga 
—Belgrad, (w)

Tłum aczenie Paule,y'a nie uspo­
ko iło  jednak ko m is ji senackiej, 
k tó ra  odrzuciła  propozycję człon­
ka kom ite tu  demokratycznego — 
Greena, domagającą się zwoln ie­
nia  Pauley‘a.

Pauley przez d ług i czas b y ł 
czynnym  członkiem  narodowego 
kom ite tu  p a r t i i dem okratycznej w  
K a lifo rn ii i  p e łn ił fun kc je  spec­
ja lnego doradcy prez. Trum ana 
dla spraw odszkodowań.

pewne Niem com  za udzia ł w  w o j­
nie po ich stron ie  z iem iam i p o l­
sk im i. P ła c ilib y  oni terenam i, 
k tó re  zostały odbudowane z w o­
jennych zniszczeń mozolną pracą 
Polaków.

„Jednakże —  ośw iadczył am ba­
sador: P u tram en t —  rac ja  stanu 
Polski jeśt za nam i. Idz iem y je ­
dyną drogą, k tó ra  leży dziś przed 
Polską, a m ianow icie  odbudowy i 
przebudowy zacofanego przed 
w o jną  k ra ju  w  nowoczesne, silne, 
ekonomiczne i  ku ltu ra ln e , wysoko 
stojące państwo demokratyczne. 
N ie rzucam y słów na w ia tr . Speł­
n iam y to co,zapowiadaliśm y. K ra j 
nasz idzie zdecydowanie ku lep­
szej, spokojne j i  p racow ite j p rzy ­
szłości, a poprawa sy tua c ji go­
spodarczej w  Polsce działa na

nieuświadom ione jeszcze ko la  emi 
g rac ji, k tó re  b y ły  dotychczas o tu ­
m anione przez reakcyjnych p ro ­
w odyrów .“

Am basador zw ró c ił uwagę, że 
w  przeciągu ub ieg łych dwóch la t 
pow róciło  z F ra n c ji do Polski 50 
tysięcy Polaków, stanowiących 
wysokowartościowy element.

W  zakończeniu przem ówienia, 
ambasdor zaapelował do obec­
nych. aby po powrocie do swoich 
ośrodków, w  pierw szym  rzędzie 
górniczych, p rzys tąp ili z większą 
energią do pracy wśród polskiego 
wychodźtwa. Polacy, w e F ra n c ji 
w in n i stale pam iętać, że dz is ie j­
sza Polska jest ich praw dziw ą o j­
czyzną i  posiada dostateczną silę 
d la  pomocy i  obrony ich in te re ­
sów.

Zgraja hitlerowska podstawą rządu Bizenli
Wrogowie Słowian na stanowiskach ministrów
F ra n k fu rt  n. Menem. N ow y sta­

tu t  B izo n ii rozszerzający zakres 
pe łnom ocn ictw  a d m in is tra c ji n ie ­
m ieckie j o tw ie ra  na oścież bram y 
by łym  przywódcom  nazistow­
skim . Jako kandydat na stanow i­
sko prem iera B izo n ii w ym ien iany 
jest obyw ate l am erykański R u­
d o lf Katz, obecny m in is te r spra­
w ied liw ośc i w  p ro w in c ji Szlezw ik 
H o lsztyn (b ry ty jska  stre fa  oku-

Notua magistrala 
Śląsk—Bałtyk

Szczecin (SAP). W  ,br. Polskie 
K o le je  Państwowe przystępują do 
odbudowy odcinka l in j i  ko le jo ­
w e j na trasie Szczecinek —  Slo- 
sinko. Długość l in i i  w ynosi 38 
km.

Przez odbudowę tego odcinka 
zostanie utworzona nowa ko le jo ­
w a m agistra la  węglowa Śląsk — 
Wybrzeże. Przebiegać ona będzie 
przez Poznań, P ilę, Szczecinek, 
K orzyb ie  i  stąd przez Sławno do 
Darłow a, albo przez S łupsk do 
Ustki.

Do robót budow lanych przy­
stąpi się na tychm iast z chw ilą  
nastania odpow iednich w a ru n ­
ków  atm osferycznych oraz zgro­
madzenia koniecznego m ateria łu  
do naw ierzchn i. Ukończenie od­
budow y nowego odcinka p rzew i­
du je  się na koniec br.

leszcze jedne bezczelni wystąier.e

Niemcy sudeccy żądają odszkodowań
za swą „działalneść ais« erską* w Czechesłowacj i

Praga (PAP). Prasa czechosło­
wacka donosi o zjeździe N iem ­
ców sudeckich, ja k i odby ł się w 
tych  dniach w  M onachium . Na 
zjeździe przedstaw icie l N iemców 
m oraw skich  H ilm e r zażądał od­
szkodowań d la  wysied lonych z 
Czechosłowacji Niemców' w' su­
m ie 50 m ilio n ó w  dolarowe 

„B y liś m y  p ion ie ram i postępu w  
Czechosłowacji — oświadczy! de­

legat Niemców' czeskich —  i obec­
na rep ub lika  czechosłowacka sa­
ma uznaje, żc nie może bez nas 
is tn ieć“ .

Jak  w iadom o, N iem cy sudeccy 
w  czasie okupac ji Czechosłowacji 
s ta n o w ili na jw iększy procent ge- 

Prześla-

pacyjna). W śród przyszłych m in i­
s trów  znajdą się Z pewnością: 
znany szow inista i  w ró g  S łow ian, 
Sehlange - Schoeningen, obrońca 
N iem ców w ysied lonych z terenu 
P o lsk i i  Czechosłowacji, b. m in i­
ster reż im u h itle row sk iego  D orp- 
m iille r , odznaczony medalem p a r­
t i i  nazistow skie j, da le j b. W ehr- 
w irtsch a fts fu eh re r Dam m  oraz w i 
ceadm ira l F riedrichs.

Ta m ieszanina różnego autora» 
m entu nazistów, agentów am ery­
kańskich i  w rogów  dem okracji 
ma obecnie stanow ić podstawę 
tzw. rządu niem ieckiego B izon ii 
wzgi. T r izo n ii. (cz)

Sameht zderzył sią.,, 
z treileybusetn

Londyn (PAP). W  m iejscowo­
ści Hendon w  M iddlese w yd a rzy ­
ła. się n iezw yk ła  ka tas tro fa  lo t­
nicza. Samolot w o jskow y  odby­
w a jący lo t ćw iczebny nad m ia ­
stem Hendon w pad ł w  korkociąg, 
spadł na jedną z u lic  m iasta i 
rozb ija jąc  rusztow anie domu zde 
rz y ł się z trolleybusem .. Dwuoso­
bowa załoga samolotu poniosła 
śm ierć na m iejscu. K ie row ca, kon 
d u k to r i  jeden z pasażerów t ro l-  
leybusu zostali ciężko ran n i

Adiutant Franka 
skazany na 15 Sat

K rakó w . (SAP) Przed Sąderft 
O kręgowym  w  K ra ko w ie  stanął 
H e lm u t P fa ffen ro th , członek 
NSDAP i SS, k tó ry  podczas oku­
pac ji p e łn ił na jp ie rw  obowiązki 
kam erdynera i  szofera u  guber­
na tora krakow skiego —  Franka, 
a następnie szybko zaawansował 
na jego pierwszego adiutanta.

Sąd skazał P fa ffe n ro th a  na 13stapowców w  Czechach.
d o w a li on i ludność Czeską w  w i ę k ...................... , , , ,
szym stopniu niż przybysze z i la t w ięzien ia  z. u tra tą  p raw  na la t 
Rzeszy. i 10 i  kon fiskatę  całego m ienia

*



Strona 1 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Środa, 11 lutego 1948 r.

1 [3 ludności Chin iu i wyzwolono
Nowa ofensywa armii ludowej kolo Wielkiego Muru

M  a k o m m

Scfslis « istaiBin staliHws
D w aj ludzie pisali ostatnio o 

Grecji.
W ybitny publicysta amerykański,

W alter Lippmann, pisał: „G rozi M oskw a (PAP). Jak  donosi 
nam wewnętrzne załamanie się w  agencja S inhua, w  w y n ik u  osta t- 
Grecji. Trzeba iść po lin ii um iaru, n ich  zw ycięstw  a n n ii ludow ej 
Trzeba rekonstruować rząd. Żadne nad w o jskam i K uom intangu, a r- 
dyw izje nie rozwiążą sprawy i  nic m ia  ludow a ko n tro lu je  obecnie 
nie zmienią." jj te ry to r iu m  o pow ierzchn i oko ło

Angielski pu łkownik Shepheart, 2,5 m ilion a  San kw . zamieszkałe 
b. przedstawiciel A n g lii w Grecji, przez 168 m ilion ów  ludzi. S tano- 
stw ierdził: „A rm ia  królewska nie w i to jedną trzecią ca łe j ludności 
po ira ji rozbić partyzantki dla tych  Chan.
samych przyczyn, dla których an- , \y  oijągu ubiegłego półrocza a r- 
gielska armia nie po tra fiła  ongiś po- l u d o w a  zajęła te ry to r iu m  o 

amerykańskich powstańców. ' pow ierzchn i 190 tys. k m  kw . z lu .bić
Słusznie powiedziano, że „ trzyk ro t- 
nie jest "uzbrojony, kto walczy o 
słuszną sprawę" . . .

A greckie sfery rządowe oświad­
czyły ostatnio, że samą potęgą do­
lara  nic się nie da zrobić, że — ko­
nieczny jest żołnierz amerykań­
ski . . .

Tak więc — m ówi się już bez o- 
gródek. Pełne załamanie się du­
chowe, utrata  godności narodowej, 
całkowita demoralizacja i rozkład.

Zwyczajnie  — Sofulis w ostatnim 
stadium.

Switrciii Sikrafesa
Otto von Stuelpnagel, kat Paryża, 

poioiesił się w  więzieniu w Paryżu. 
Biaskowitz, jeden z „bohaterów" 
agresji niem ieckiej na Polskę, po­
pe łn ił samobójstwo w przededniu 
procesu przed trybunałem amery­
kańskim. W ten sposób uszli oni 
ręce spraw iedliwości. . .

Zresztą, nie oni pierwsi. Być 
może, są pewne czynniki zaintere­
sowane w tym, by czołowi h itle ­
rowcy, którzy by wiele ciekawego 
mogli jeszcze opowiedzieć, zam il­
k l i . . .

H im m ler i  Goering także zdołali 
uniknąć kary; o tru li się i  nie zostali 
powieszeni__

W ielki grecki filozof, Sokrates, 
um arł podobną śmiercią, wypiwszy 
cykutę w gronie przyjaciół.

Czołowi zbrodniarze wojenni nie 
zasłużyli na to, by umrzeć śmier­
cią Sokratesa. Dlaczego się tak 
dzieje?

Czy dlatego, że w  więzieniach Za­
chodu są oni — jak  Sokrates — oto­
czeni przez przyjaciół? . . .

Przedfffbarcia feaaita « psszee
Prezydent Truman ogłosił orędzie 

do Kongresu, zawierające „program  
praw obywatelskich". M. in. w orę­
dziu jest mowa o zniesieniu dys­
krym inac ji rasowych, o ustawie 
antylinczowej, o prawach wybor­
czych dla ludności kolorowej itd.

Na pierwszy rzut oka — dziwne 
orędzie. Prezydent Truman? Ten, 
za którego rządu Ameryka Roose­
velt«. stała się Am eryką Marshalla, 
Japonia i  Niemcy ze śmiertelnych 
wrogów demokracji — je j ostoją, 
sprzymierzony Schumacher zastą­
p ił zwalczanego H itlera, kolabora- 
cjonista niemiecki Tsatdaris stał się 
pupilkiem, ustawy antyrobotnicze 
zamieniły rooseveltowskie posunię­
cia antytrustowe, a kom itety dla 
w a lk i z organizacjami postępowymi 
— takież kom itety dla w a lk i z piątą 
kolumną faszystowską!? . . ,  

Wszystko staje się jasne, gdy 
przypomnieć, że tłem  jest organizo­
wanie się s ił demokratycznych, któ­
re wysunęły kandydaturę Waltace’a. 
Ofensywa tych s ił zmusza Trumana 
i  innych kandydatów do operowania 
demagogicznymi chwytami. Cóż ro ­
bić — czasy się zmieniają . . .

W ielkie amerykańskie koncerny 
przemysłowe są za zasadą „w o lne j 
konkurencji", zwłaszcza tam, gdzie 
■mają wszystkie atuty w  ręku. A le  
oba wielk ie amerykańskie trusty  
polityczne niechętnie widzą wolną 
konkurencję. Czyżby atuty w ym y­
kały im  się z rąk? . . .

Wallace skupia s iły  postępowe. 
Niezadowolenie świata pracy rośnie. 
Stąd — piękna frazeologia demo­
kratyczna Trumana, pozostająca w 
jaskrawej sprzeczności z codzien­
ną praktyką polityczną. Stąd — 
wzniosłe hasła, głoszone bez że­
nady.

Niechaj usprawiedliw ieniem  bę­
dzie, że wszystko to robione jest 
bez przekonania, z musu. Jak mó 
wią  — chcąc nie chcąc — nolens
volens.

A  raczej — nolens Wałlace. Ł.

dnością przeszło 37 m ilionow ą. 
| S tra ty  w o jsk  K uom in tangu  
; za ten okres -wynoszą 750 tysięcy 
żołnierzy. Z te j liczby 450 tysięcy 
żołn ierzy dostało się do n iew o li 
a rm ii ludow e j, w  tym  76 genera­

łó w ,  12 generałów w o jsk  K uom to  
»tangu poległo. Na stronę a rm ii lu  

dowej przeszło dobrow oln ie  17 ty  
sięcy żo łn ierzy Kucmin-tangu, 

Ogółem arm ia  ludow a w  ciągu 
ostatniego półrocza rozb iła  50 b ry  
gad w o jsk  Kuom in tangu, wzię ła

do n iew o li jeden sztab a rm ii i  13 
sztabów d yw izy jn ych  i  rozpędziła 
100 pu łkó w  w o jsk  n ieregularnych.

R o z g ro m io n o  
5 a r m ię

w a ją  się w  k ie ru n k u  północnym, 
zagrażając g łów nem u m iastu p ro ­
w in c ji Henan —  K a ifyn ow i. M ia ­
sto to  je s t w ie lk im  węzłem ko le ­
jo w y m  na m ag is tra li Lunch ijsk ie j.

D z ienn ik i ch ińsk ie  podkreślają, 
że podczas gdy w  1946 r. w o jska 
K uom in tangu  kon tro low a ły  43%

Pod hasłem zwiększenia produkcji
o b r a d o w a l i  w łó k n ia r z e  w  Ł o d z i

___rP A P t ufcS ino » u » » ™ » .« “  to  70 Podkreślono ' konieczność przej-
„ ń ?  ,S -agen1CJ 1 ; M andżu rii, obecnie wojska te kon : ścla do nowych, wyższych fo rm

Ł ó d ź .  (PAP). W  Łodzi odbyło 
się w  obecności przewodniczącego 
K Ć Z 3  ob. W itaszewskiego ple­
narne posiedzenie zarządu G łów ­
nego Zw . Zaw. P racow n ików  Prze 
m ysłu W łókienniczego oraz prze. 
wodniczącyeji i sekretarzy wszy­
s tk ich  oddzia łów  Zw iązku z tere­
nu całego k ra ju .

p row adz iły  do za jęcia 'm iasto T • tro lu ją  jesawiz^ Kaletiwie 1 %  te g o , współzawodnictwa pracy. W  tym  
p iow aozny ao z Jęcia m iasta Łao i te ry to r iu m . W  ostatnich 4 m ie - ¡celu należy przyciągnąć1 do współ

siącach w o jska  Czang-Kai-Szeka j zaw odnictwa rów nież masy inite- 
s tra c iły  w  M andżu rii 130 tysięcy i lig e n e ji technicznej, którą swym  
żo łn ie rzy i  oficerów. 1 w ys iłk ie m  doprowadzi do zm ja .

Rozruchy n  Korei
N ow y Jo rk  (PAP). Agencja A s­

sociated Press donosi z Seul, że 
w  po łudn iow e j K o re i w yb uch ły  
w ie lk ie  dem onstracje ludności, 
domagającej się, by  kom is ja  ONZ 
opuściła Koreę.

K om is ja  koreańska ONZ zo­
stała utw orzona m im o sprzeciwu 
Z w iązku  Radzieckiego, Polski, 
Czechosłowacji, Jugosław ii, k tó ­
re uważały, że powołanie do ży­
cia kom is ji koreańskie j jest sprze 
czne z K a rtą  ONZ.

¡Demonstranci ze rw a li w  w ie lu  
m iejscach łączność ko le jow ą  i 
te legraficzną. Na teren ie K o re i, 
ob ję te j okupacją am erykańską, 
odbyły  się licźne zgromadzenia 
protestacyjne. W ojska am erykań 
skie p rzy rozpraszaniu dem on- 
s tracy j używ a ły  b ro n i pa lne j. 
Agencja Associated Press podaje

Jan przez oddzia ły  ch ińsk ie j a r­
m ii ludow e j, rozb ita  została 54 
d yw iz ja  now e j 5 a n n ii w o jsk  K uo  
m bitangu. Wobec tego należy n - 
ważać całą 5 a rm ię  za rozg rom io­
ną, ponieważ dw ie  pozostałe dy ­
w iz je  te j a rm ii zostały rozb ite  po 
przednio w  b itw ie  o H u ncź -Ju - 
Tun.

W  re jon ie  czterech g łów nych 
l in i i  ko le jow ych  rozchodzących 
Się od Pekinu, chińska a rm ia  lu ­
dowa w  ub. m iesiącu za ję ła  prze­
szło 20 um ocnionych pozycji 
w o jsk  K uom in tangu . Jednocze­
śnie w yzw olono oko ło 200 osiedli 
położonych na terenach na po łu­
dn io w y wschód od Tian-Czin. 
Ogólna liczba m ieszkańców tych 
te renów  w ynosi oko ło 100 tys. 
Osób. , ,

We wschodnicn Chinach, pod­
czas ataku w o js k  Kuomintangu 
na w yzw o lone  tereny położone w  
pó łnocnej części prowincji Czan- 
Su, przy legające do Nankinu i 

: Szanghaju, oddziały a rm ii lu do ­
w e j p rz y  poparciu mśejtsćowej lu  

; dności ro zb iły  12 pułków- w o jsk  
K uom in tangu , Straciwszy 6 tysię 
cy  żołn ierzy, wojska C zang-K a i- 
Szeka w yco fa ły  się na zajm owane 
poprzednio pozycje. Przeszło 30 
ważnych pozycji w o jsk  K u o m in ­
tangu na rzece Yanezć w pad ło  po 
now n ie  w  ręce a rm ii ludow ej.

M a n d ż u r ia
osw obodzona

Szanghaj. (PAP) O ddziały ch iń ­
s k ie j a rm ii lu do w e j rozpoczęły

ny przestarzałych fo rm  p roduk­
c ji. U m o ż liw i to nie ty lk o  pod­
niesienie ilośc i p ro du kc ji, a le  i 
podniesienie je j jakości, przy 
W iększym zaoszczędzeniu surow­
ca.

Zebrani z w ró c ili się do K C Z Z  
z apelem o kon tynuow anie  w  da l 
szym ciągu w y s iłk ó w  w  k ie ru n ­
k u  u trzym an ia  jedności m iędzy­
narodowego ruchu  zawodowego.

Na pomoc d la  ludnoścą G re c ji 
dem okra tycznej przekazano ¡s 
funduszów zw iązkow ych jeden 
m ilio n  zło tych.

D olar zam iast zboża
Skutki w łoskie j po lityki gospodarczej

Rzym. (AP I) Sekretarz generał ; dzynarodowej, T o g lia tti ośw iad

r \g e n c id  AbbUClcUeu ¿"/.Cisis pukiesjc,
że w  w y n ik u  starć m iędzy demon ? í “ ™
stron tam i a po lic ją  am erykańską 
zginało 36 osób, a paręset odnio­
sło rany. W  ca łym  k ra ju  panuje 
stan napięcia.

Prochy Gandhiego
w Kaszmirze

Londyn  (PAP). Agencja Reute­
ra donosi z N ew  D e lh i, że część 
p rochów  M ahatm a Gandmego 
wzięto z tego m iasta do Jam m u 
(po łudniow o-zachodni Kaszm ir), 
gdzie doszło w  p ią tek  i  sobotę do 
nader gw a łtow nych  W alk m iędzy 
w o jskam i h in d u sk im i a szczepa­
m i górskim i.

W Jam m u odbyła się m an ife ­
stacyjna procesja, W czasie k tó ­
re j część prochów  Gandhiego 
przeniesiono przez, g łówne ulice 
m iasta. P rochy umieszczono i  za­
bezpieczono w  prow izorycznym  
m iejscu, na k tó ry m  Zostanie 
w zniesiony w kró tce  pom nik  k u  
czci M ahatm y.

Pozostałe prochy Gandhiego 
będą zanurzone w  ponad stu 
św iętych rzekach na terenie ca­
łych  In d ii.

Poszukiwania w Tatrach
K ra k ó w  (PAP) Naczelne w ła ­

dze tu ry s ty k i zainteresowały się 
hipotezą o is tn ie n iu  w  Polskich 
Tatrach systemu jask in iow ego, 
podobnego do istniejącego po 
stronie s łow ackie j.

k iego M u ru  Chińskiego i  posu-

ny w łosk ie j p a r t i i kom unistycz­
ne j P a lm iro  T o g lia tti, w yg łos ił w  
Pescara przem ówienie, w  k tó ry m  
oświadczył, że pomoc udzie lana 
W łochom  przez Stany Z je d ii. od­
daje je  ca łkow ic ie  pod kon tro lę  
rządu am erykańskiego.

„Rząd de Gaspariego nte chcia ł 
naw iązać stosunków  gospodąr 
czych z ZSRR, k tó ry  m ógłby dostar­
czać W iochom  zboża, węgla, n a f­
ty  na korzystnych w a run kach “  —  
m ó w ił T og ia tti.

Zdaniem  sekretarza generalne­
go w łosk ie j p a r t i i kom unistycz­
nej, zgromadzenie narodowe, k tó  
re zostanie w yb rane  w  dn iu  18 
kw ie tn ia , w inno  zrew idować pod­
pisany n iedawno w  Rzym ie w ło - 
sko-am erykańsk; tra k ta t o p rzy . 
jaźn i, w ym ian ie  hand low ej i  że. 
gludze.

T o g lia tt i zaprotestow ał przeciw  
ko  obecności am erykańskich okrę 
tów  w o jennych w  portach w ło ­
skich, oświadczając, że St. Z jed . 
ńoćzone pragną uczynić z  W łoch 
bazę dle  swej m a ryn a rk i.

M ów iąc o obecnej sy tuac ji m ię

ezył: „W spom ina się obecnie czę­
sto o m ożliwości W ybuchu nowe­
go k o n flik tu , w  k tó ry  W łochy 
zosta łyby prędzej czy później 
wciągnięte. Gdyby to nastąpiło, 
k ra j nasz u tra c iłb y  swą niepod.

ległość i  zosta łby opanowany 
przez m ocarstwa kap ita lis tyczne“ .

Na zakończenie T o g lia tt i wez­
w a ł do zjednoczenia w szystkich 
s ił dem okratycznych i  narodo­
w ych  d la  ob rony niepodległości, 
w o lności i  pokoju.

Zamknięcie lis t adwokackich
Nowe rozwiązanie nie dotyczy aplikantów

W arszawa (PAP). W  szóstym fw a ł ostatnio dekret w  sprawie za­

li oi* tlony policji 
bronią wiecu mosleyoweów

przed niezadowoleniem tłumów
L o n d y n .  (PAP). Prasa b r y - ] ne, k tó re  n ie  przepuszczały n iko  

ty js lia  udzie la w ie le  m ie jsca w ia  go z wyjątk iem ^ dziennikarzy, mo
domośekun o w leeu faszystów, 
skim , k tó ry  odby ł się 7 lu tego i 
na k tó ry m  Oswald M o s le y ,  
przyw ódca faszystów b ry ty jsk ich , 
zakom un ikow ał o  założeniu no­
w e j p a r t i i faszystow skie j pod na 
Zwą „R uch  Z jednoczenia“ .

Na tem at tego w iecu, organ 
b ry ty js k ic h  spółdzielców „R ey­
nolds News“  pisze:

„W iec, na k tó ry  p rzyby ło  k i l ­
kuset zw o lenn ików  M oslayta z 
całego k ra ju , odby ł się w  cen­
tru m  Londynu  w  gmachu szkol­
nym  ną W ilfr ie d  Street. Na m u- 
rach  gmachu w id n ia ły  napisy: 

„T u ta j p rzem aw ia M osley — 
je s t to  obraza d la  naszych dzieci 
uczących się w  te j szkole“ .

D okoła gmachu skonśygnowa- 
no k ilk u s e t po lic jan tów . P o lic ja  
strzegła przylegających do szko­
ły  u lic , ja k  gdyby m ia ł tam tędy 
przejeżdżać orszak kró lew sk i. 
N igdy dotychczas wiece, urządza 
ne przez M osley'a n ie  b y ły  strz®» 
żonę przez ta k  liczne oddzia ły po 
lie ji .  O bydwu w y lo tó w  W ilfr ie d  
S tree t strzegły kordony p o lic y j-

gących wykazać się przepustką 
Seotland Yardu.

Oburzone tłu m y  londyńczyków 
m an ifestow ały swe niezadowole­
nie. M oslcy w yg łos ił na w iecu 
przem ówienie, w  k tó ry m  zapo­
w iedzia ł, że „R uch  Zjednoczenia“  
w ysun ie  szereg kandydatów  do 
parlam entu , w śród k tó rych  bę­
dzie fig u ro w a ł i  on“ .

„R eyno ld  News“  donosi, że 
zwolennicy M osley'a m ie li na so 
bie nowe m undury . N iek tó rzy  * 
n ich  n o s ili czarne opaski, na k tó  
rych  w id n ia ła  srebrna b ły s k a w i­
ca i  srebrną odwódką otoczone 
słowa „H e il M osley '“ .

numerze D ziennika U staw  RP. z 
10 brn. ogłoszono rozporządzenie 
M in is tra  Spraw iedliw ości z dnia 
5 lu tego 1948 r. o zam knięciu Ust 
adwokackich.

Rozporządzenie obejm uje teren 
całego k ra ju  za w y ją tk ie m  tych 
okręgów, gdzie liczba adw oka­
tów  jes t niedostateczna. Rozpo­
rządzenie to n ie  dotyczy m łodzie­
ży praw n icze j, poza ty m  jednak 
in n ych  w y ją tk ó w  n ie  przew iduje.

Różni się onb jednakże biegu­
nowo od rozporządzenia zam y­
kającego lis ty  adw okatów  i  a p li­
kan tów  adw okackich, wydanego 
w  ro k u  1938 przez rząd sanacyj­
ny.

O ile  bow iem  rozporządzenie z 
ro k u  1938 m ia ło  na celu niedo­
puszczenie do ad w o ka tu ry  ele­
m en tu  młodego, a w  pierwszym  
rzędzie m łodzieży postępowej, o 
ty le  rozporządzenie obecne nie 
dotyczy ap likantów ' adwokackich 
i  to  zarówno tych , k tó rzy  są już  
obecnie na lis tę  w p isan i, ja k  i  
tych , k tó rzy  na lis tę  ap likan tów  
adw okackich będą w p isan i w  
przyszłości. D latego rozporządze­
nie n in ie jsze byn a jm n ie j n ie  za­
m yka  m łodzieży praw n icze j drogi 
do obranego zawodu.

(Równą przyczyną, k tó rą  spo­
wodowała M in is te rs tw o  S praw ie­
d liw ośc i do w ydan ia  tego rozpo­
rządzenia b y ł znaczny odp ływ  sił 
p raw n iczych do adw okatu ry , na 
czym c ie rp ia ła  np. adm in is trac ja  
państwowa nie  rozporządzająca 
dostateczną liczbą p raw n ików .

Departament Ustawodawczy M i­
nisterstwa Sprawiedliwości opraco-

liczenia pracy adwokatów do czasu 
służby państwowej. W myśl tego 
pro jektu funkcjonariuszom , pań­
stwowym, którzy uprzednio wyko­
nyw a li zawód adwokacki wlicza 
się do wysługi la t także czas pracy 
zawodowej na stanowiskach adwo­
kata, aplikanta adwokackiego i  a pu­
kania sądowego. Dekret ten ma na 
celu polepszenie sytuacji adwoka­
tów wstępujących do służby pań­
stwowej. Zniesienie krzywdy, jaka 
na tym  odcinku niewątpliw ie działa 
się pracownikom państwowym, re ­
krutu jącym  się spośród byłych ad­
wokatów, stworzy z pewnością wa­
runk i zachęcające do wstępowania 
dalszych jednostek spośród adwo­
katu ry do służby społecznej.

Trzęsienie ziemi na Bliskim Wschodzie
Londyn. (Obsł. w ł.) Gwałtowne 

trzęsienie ziemi zostało zanotoWa"-
ne przez stację sejsmograficzną vę 
Bromwich. Wstrząsy m ia ły miejsce 
w okolicach G recji i Turcji.

Państwa Afryki Wsch. domagają si? ingerencji 
Rady Bezpieczeństwa

N ow y Jo rk  (PAP). Delegat Zw . 
Radzieckiego w  Radzie Bezpie­
czeństwa amb. G rom yko, z łożył 
w  sekre tariacie O NZ pismo oraz 
pe tyc ję  przesianą na jego ręce 
przez S em akula-M ilum ba, przed­
s taw ic ie la  m ieszkańców Ugandy.

Petyc ja  domaga się, by  ONZ 
przeprow adziła  dochodzenia w  
spraw ie eksploatowania przez W. 
B ry tan ię  te ry to r ió w  położonych

Sltrbf zrabewase przez Nieaséw
15 skrzyń z kosztownościami

z n a le z io n o  w O ło m u ń c u
Praga (PAP). W jednym  z m o­

raw skich  banków  w  O łom uńcu 
znaleziono około 15 skrzyń , za­
w ie ra jących  drogie kam ienie, 
lont s ło ty  i  srebrny, k rysz ta ły  
oraz inne cenne przedm ioty, w a r­
tości k ilku n a s tu  m ilion ów  koron. 
Kosztowności te s tanow iły  „w ła s ­
ność“  m oraw skich  N iem ców, k tó ­
rz y  ucieka jąc z Czechosłowacji 
p o u k ry w a li je  u swoich krew nych 
i  znajom ych. Władze zabezpie­
czy ły  te przedm ioty, k tó re  obec­
nie ¡wstanę. przekazane funduszo-

w i odbudowy narodowej w  B e r­
n ie  M oraw skim .

Praga (PAP). J a k  donosi dzien­
n ik  czeski „M la da  F ron ta “  w  prze 
m yślę czechosłowackim  pracuje 
obecnie ty lk o  50.565 Niemców. 
L iczba osób, za trudn ionych w 
gó rn ic tw ie , hu tn ic tw ie , przemyśle 
teks ty lnym , szklanym  i  w  budow­
n ic tw ie  wzrosła w  Czechosłowacji 
w  Ciągu ub. ro ku  o 135.500 no­
w ych s ił roboczych

Kosztowności z Polski i Francji
n a  rz e c z  k a m p a n ii  w y b o r c z e j  de  G a s p a r ie g o

na w schodnim  wybrzeżu A fry k i,  
t j .  Ugandy, K e n ii i  T angan ik i. Pe­
ty c ja  zwraca rów nież uwagę ONZ 
na p ra k ty k i dyskrym inacy jne , sto 
sowane przez B ry ty jc z y k ó w  na 
tych  obszarach.

„14 m ilio n ó w  k ra jow có w  w  
Ugandzie, K e n ii i  Tanganice — 
stw ierdza pe tyc ja  —  zna jdu je  się 
pod w ładzą około tysiąca A n g li­
ków , k tó rzy  pozbaw ili ic h  wszel­
k ic h  p ra w “ .

W  zakończeniu pe tyc ja  s tw ie r­
dza, że O NZ nie pow inna to le ro ­
wać postępowania rządu b ry ty j- ,  
skiego w  A fryce  w schodnie j, je ­
że li chce b ron ić  m ałe na rody i 
spe łn ić obow iązki, p rzy ję te  w  
im ię  obrony poko ju  m iędzynaro­
dowego.

Policja gen. Franco 
strzela do tłumów

Londyn. (PAP). Agencja Reu­
te ra  donosi, że w  czasie pochodu 
urządzonego przez M au rów  w  Te 
tuanie, s to licy  M aroka hiszpań- ¡ 
skiego, po lic ja  frank is tow ska  j 
strze la ła  do tłum u , zab ija jąc  i  ra  j 
niac k ilkanaście  osób

Rzym  (AP I). Korespondenci za­
gran iczn i donoszą, że dc Gasperi 
wszczął akcję przedwyborczą, na 
k tó rą  o trzym u je  fundusze z USA.

N a jednym  z posiedzeń k ie ro w ­
n ic tw a  p a r t i i chrześcijańsko-de- 
m okra tyczne j oświadczono, że za­
stępca am erykańskiego sekreta­
rza stanu L o v e tt zapow iedzia ł am 
basadorow i w łosk iem u w  W a­
szyngtonie, iż  p ryw a tne  organ iza­
c je  am erykańskie  przekażą zw o­
lenn ikom  de Gasperi 3 m ilio n y  do 
la ró w  ty tu łe m  pomocy na czas 
kam pan ii wyborczej.

Ponadto ambasador D unn po­
w ia d o m ił p rem iera de Gasperi, że 
rząd am erykański zam ierza prze­
kazać p a r ti i chrześcijańsko-de-

m okra tyczne j i  p a r t i i „szarego 
człow ieka“  p rzedm io ty w artościo­
we, zrabowane przez Niemców 
podczas oku pa c ji P o lsk i i  F ranc ji, 
i  przechowywane w  północnych 
Włoszech.

P r r n ę t J t f d  p r a s ę

PRAGA. (PAP) Jak donosi «le­
wacka agencja prasowa, w  m ie j­
scowości Rykymcice w  Słowacji, 
odkryte zostały złoża węgla ka­
miennego i  źródła naftowe. W 
miesiącach letn ich specjalna korni- .
sja czechosłowacka przeprowadzi j czeskich z inz. 
na tych terenach badania. 1 czele, . ___

Otwarcie wystawy
aceassloffaekiii urbanistyki

W arszawa (PAP). D n ia  9 bns. 
odbyło się w  gmachu M uzeum  Na 
rodowego uroczyste o tw arc ie  w y ­
s taw y czechosłowackiej u rb a n i­
s ty k i i  budow nictw a w nętrz.

N a uroczystość p rz y b y li przed­
staw icie le rządu z m in is tra m i 
K u ltu ry  i  S ztuk i St. Dybowskim , 
.Odbudowy —  p ro f. K aczorow skim  
i  O św ia ty - -  dr. St. Skrzeszew­
skim  na czele, prezydentem  m. st. 
W arszawy —  St. T o łw ińsk im , 
członkow ie korpusu  dyp lom atycz­
nego, przedstaw icie le  p rzyby łe j 
do P o lsk i de legacji a rch itek tów  

J. C yphe llym  na

Śp. Krystyna z M arszałków
MROSZCZAKOW A

zm arła  w  d n iu  8 lu tego 1948 r. przeżywszy la t  27.

W yprowadzenie zw łok  z dom u żałoby N ow y Targ, u i. św. 
A n n y  23, nastąpi dn ia  11 lu tego br. o godz. 9 rano, na 
cm entarz m ie jscow y, o czym  zaw iadam ia ją  w  sm utku  po­
grążeni
549 M Ą Ż , C Ó R K A  I  R O D Z IN A

PSŁ p rzy s tą p iło
do w sp ó łp racy

P,ózlam spowodowany w  ruchu 
Udowym przez M ikołajczyka 

wszedł z chw ilą ucieczki tego ostat 
niego w  fazę likw idac ji. Przyjęcie 
Polskiego Stronnictwa Ludowego 
4o Centralnej Kom isji Porozumie­
wawczej Stronnictw Demokratycz­
nych, stanowi dalszy krok na dro­
dze zjednoczenia s ił postępowych 
w Polsce.

„Życie Warszawy“  cytując frag­
menty deklaracji PSL, stwierdza­
jące, że „...w Polsce Ludowej chłop 
nie chce i  ńie może być W opozy­
cji..." pisze, że:

„T y lko , ci, którym  zależało na 
odebraniu i  chłopu, i  robotniko­
w i ich ciężko wywalczonych
zdobyczy, spychali wieś do opo~ 
zycji i  rozb ija li sojusz robotni­
czo-chłopski, oraz jedność ru ­
chu ludowego."

W dalszym Ciągu czytamy w  
Życiu W a rs z a w y " :

P rz y s tą p ie n ie  Polskiego Sron 
nictwa L u d o w e g o  do Central­
nej KOmisji Porozumiewawczej 
S tro n n ic tw  Demokratycznyej1 

stanowi wydarzenie doniosłe k ’® 
ty lko  w dziejach jednej partii- 
Świadczy ono o pogłębiającym  
się procesie konsolidacji społe­
czeństwa i  jest Ttiejako symbo­
licznym tego procesu etapem"- 

„K u rie r Codzienny" zwraca w  
wagę, że:

„...fakt przyjęcia prowadzone­
go przez pańóto Wycecha i  Nieć 
kę Polskiego Stronnictwa Lu ­
dowego do K om is ji M iędzypar­
ty jne j, jest w ie lk im  krokiem  
naprzód nie ty lko  na drodze do 
stworzenia jednolitego fron tu  
chłopskiego, ale przede wszyst­
k im  na drodze do nowej wprzą- 
gnięcia wszystkich ludzi dobrej 
w o li w  służbę, nowej Polsce 
,Gazeta Robotnicza“  omawia Se

Iklarację PSL, oraz fak t przyjęcie 
tego stronnictwa do wspópraey 
m iędzypartyjnej i  zaznaczał .

„S tabilizacja stosunków po li­
tycznych doznała więc dalszego 
wzmocnienia. Jednoczenie a** 
postępowych w kra ju  jest dal­
szym umocnieniem wewnętrz­
nym, oraz jeszcze mocniejszy«1 
zwarciem się sojuszu robotni* 
czo-chłopskiegcs

I
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POLSKI »TRUST M Ó ZG Ó W «
Niejednokrotnie sumowano juz 

osiągnięcia pierwszego roku rea li­
zacji planu odbudowy gospodarczej. 
Wiadomo ogólnie, że w r. 1947 plan 
ten w wielu gałęziach przemysłu 
został przekroczony. Dzięki nad­
spodziewanie szybkiemu postępowi 
prac w  przemyśle narodowym bę­
dziemy mogli już w roku bieżącym 
Przystąpić do budowy' wielu no­
wych ośrodków produkcyjnych, hu 
dowy, którą przy opracowywaniu 
planu gospodarczego przewidziano 
dopiero na koniec roku 1949.

Przekroczyliśmy normy zakreślo­
ne planem. chociaż początkowo, 
można się już do tego przyznać, 
trudno było uwierzyć W możliwość 
wykonania samego planu. Trzeba 
zdać sobie jasno sprawę, czemu za 
wzięczamy. te w wielu wypadkach, 
nadspodziewane wyniki.

Bitwa « dobrobyt
Osiągnięcia ub. roku gospodar­

czego byłyby niemożliwe, gdyby 
Planu wytyczonego przez Państwo 
nie poparło społeczeństwo pra< ą 
rąk i... mózgów'. Dobrze się stało, 
że od momentu rozpoczęcia trzy­
letniej b itw y o dobrobyt otrzyma- 
Waliśmy i otrzymujemy nadal Sta­
te meldunki z placu szlachetnego 
boju.

Dziś wie już cała Polska o tym, 
czego dokonał i kim jest Pstrowski 
i jakie osiągnięcia mają za sobą 
bracia Bugdołowie. Stwierdzić je­
dnak należy, że zbyt mało wiemy 
o innych bohaterach pracy — tech­
nikach, laborantach i uczonych, 
którzy pracę swoich mózgów' po­
święcili niemal bez reszty, dziełu 
odbudowy. Szeroki ogół nie zdaje 
sobie sprawy, jak i ogrom trudów 
trzeba było ponieść, by tworzyć 
niemal z niczego, bez żadnych po­
czątkowo środków materialnych. 
Badawcze Instytuty Naukowe są 
obecnie ośrodkiem polskiej myśli 
technicznej.

Wiedza
„wysokich napięć“

P a ń s tw o w y  Instytut Elektrotech­
niczny sprawuje funkcję doradcy i 
opiniodawcy naukowego dla prze- 
mysłów energetycznego i elektrotech 
nicHiego. W skład Instytu tu wcho­
dzą zakłady badawcze: tzw. „W y­
sokich Napięć“ , Grzejnictwa Elek­
trycznego. M iernictwa Elektryczne 
8°, Trakcji (koleje i tramwaje elek

ui przemysłouiych laboratoriach badauiczych
tryczne), Energetyki (badania zuży- | w' tej dziedzinie przez państwa w 
cia energii elektrycznej) i Materia- j k tórych przemysł energetyczny stoi
łoznawstwa. Ośrodkiem Instytu tu 
i jednocześnie najważniejszym je ­
go działem jest Zakład Wysokich 
Napięć. Jeden z zatrudnionych in ­
żynierów określa zadania zakładu 
i podsumowuje dotychczasowe o-
siągnięeia.

Najpierw teoria
Głównym żądaniem energetyki 

jest e lektryfikacja kraju. Musimy 
dostarczać energii elektrycznej 
wszystkim ośrodkom przemysło­
wym w takie j ilości, która pokryje 
w pełni ich zapotrzebowanie. Naj- 
powążnjejszym źródłem energetyki 
jest Śląskie Zagłębie Węglowe. 
Pr^d elektryczny z elektrowni 
Górnego Śląska musi być dostar­
czany w głąb kra ju  za pośrednic­
twem lin ii wysokiego napięcia. W 
grudniu r. ub. ukończono budowę, 
pierwszej takiej l in i i  między Ło­
dzią a Śląskiem. Projektowana jest 
dalsza rozbudowa tej magistrali. 
W pierwszym etapie lin ia  przedłu­
żona zostanie z Łodzi do Warszawy 
następnie zaś energia z elektrowni 
Śląska przez Kalisz, Poznań. Go­
rzów, Starogard. Szczecin. B ia ło­
gard, Słupsk i Lembork zasili por­
ty  i rejony Wybrzeża. W związku 
z tym, na w ielką skalę zakrojony­
m i pracami powstaje zagadnienie 
— wysokich napięć.

Transport energii
Przy zastosowaniu prądu o wy­

sokim napięciu można za pomocą 
stosunkowo . niew ielkiej grubości 
przewodników przekazywać energię 
elektryczną na znaczne odległości. 
Im napięcie jest większe tym mniej 
tracim y energii w czasie transpor­
tu. Dlatego właśnie w liniach prze­
kazujących prąd na duże odległoś­
ci dążymy do uzyskania najwyż­
szych napięć elektrycznych. W 
praktyce zastosowanie wysokiego 
napięcia stwarza jednak poważne 
trudności natury technicznej. Nie­
zwykłe ważną rolę spełnia przy tak 
wysokim woltażu lin ii izolacja ka­
bli, trzeba konstruować specjalne 
izolatory, transformatory itd.

Trudności te obrazuje najlepiej 
zestawienie wyników uzyskanych

w  chw ili obecnej na najwyższym 
poziomie. Są nim i: ZSRR, Szwecja 
i Stany Zjednoczone. W Szwecji 
ńp. stosowane napięcie prądu w l i ­
niach nie przekracza 200 tys. wolt. 
W Polsce przed wojną najwyższe 
napięcie miała magistrala Rożnów 
— Mośeice — Starachowice — do­
chodziło ono do 130 tys. wolt.

L in ia  Śląsk — Łódź ma obecnie 
napięcie 110 tys. wolt. Jednak w 
najbliższym czasie powiększymy je 
dwukrotnie do 220 tys. wolt. W 
związku z. tym i pracami Instytu t 
rozw inął szeroką działalność badaw 
czą. Izolacje przewodów wysokie­
go napięcia, bezpieczniki i transfor 
matory muszą być zabezpieczone 
od wszelkich mogących się zdarzyć

na lin i i  wypadków. Wchodzi tu w 
grę również zagadnienie bezpie­
czeństwa. W pracach naukowo-ba­
dawczych biorą udział niemal wszy 
stkie działy Instytutu.

Zakład maszyn elektrycznych o- 
pracowuje pro jekt izolacji transfor 
matorów. Zakład Wysokich Napięć 
bada m ateriały izolacyjne wyprobo 
wując ich odporność.

Sztuczny piorun
Jednym z najciekawszych sposo­

bów badania wytrzymałości izola­
c ji jest poddanie je j działaniu tzw. 
„sztucznego pioruna“  tj. prądu o 
sile około 1.300.000 wolt. Celem 
tych badań uzyskanie takiej 
izolacji, która będzie w stanie 
ochronić kable na lin ii przed 
działaniem prawdziwej błyskawicy.

Opracowując pro jekty związane z 
elektryfikacją, Instytu t nie zanied­
buje innych- dziedzin swojej dzia­
łalności współpracuje z elektrow­
niami, fabrykam i aparatów elek­
trycznych, kablowniami i zakłada­
mi kom unikacyjnym i i służy im w 
potrzebie radą i pomocą.

W Zakładzie Trakcji, ściśle zwią 
zanym z M inisterstwem Komuni­
kacji, badane są obecnie s iln ik i ko 
lejowe dla projektowanej elektry­
cznej l in i i  kolei Gdańsk — Gdynia. 
Zakład Grzejnictwa Elektrycznego 
sprawdza stopień użytkowności 
wszelkich przemysłowych urządzeń 
grzejin.iczych i chłodniczych. Doko­
nuje on również pomiarów bardzo 
wysokich tem peratur (w wypad­
kach gdy niemożliwym, jest uży­
cie termometrów) za pomocą prądu

elektrycznego. Do zadań Instytu tu 
należy również opiniowanie o wszel 
kich wynalazkach w dziedzinie e- 
lektrotechniki.

Jeżeli dodać, że ta niezwykle waż 
na placówka naukowa rozpoczęła 
pracę dopiero w połowie listopada 
roku ub., nie mając niezbędnych 
urządzeń technicznych, pomieszczeń 
oraz dysponując ogranicząną iloś­
cią naukowych s ił fachowych, to 
osiągnięcia je j mówią same za sie­
bie.

O tym jak wielką wagę przyw ią­
zuje Państwo do dalszego rozwoju 
Instytu tu Elektrotechnicznego świad 
czy najlepiej suma budżetu inwe­
stycyjnego na rok bieżący zamyka­
jąca się kwotą 130 m ilionów zł.

Cała ta suma przeznaczona będzie 
na zakup aparatów do badań tech­
nicznych, które sprowadzimy ze 
Szwecji, Szwajcarii i USA.

(J. A. P.)

Sto lat wojen w Ameryce
Newralgiczne punkty drugiej półkuli

G łów nym  zadaniem odbytej w  wojen Sąsiedzkich, która od stu 
s ie rpn iu  1947 r. K on fe renc ji Pan- la t tra p i re p u b lik i łacińskie, 
am erykańskie j w  Rio de Janeiro | j ak dotychczas nie umiano je - 
m ia ło  być rozpatrzenie i znale- dnak zasadniczo i prawnie roz- 
zienie środków i  metod, k tóre by , Wiąziać kw e s tii legalności powsta 
zapobiegły ciągle ^wybuchającym , }ych na drodze p^ ew ro lów  rzą- 
w o jnom  sąsiedzką w  ™eiyce j dów wojskow ych. Sprawa ta jest 
Łac iń sk ie j. B y ło  rzeczą jasną, ze źródłem  ciągłych sporów i  zadra-

w io ń  t ł r A_______ X.___ To_

N a c i ą g n i ę t a  s t r u n a

B yło  rzeczą jasną 
skierowanie debat na kwestię t. 
zw. „obrony p ó łk u li zachodniej“ 
przed w rogiem  „spoza kon tyneń . 
tu  am erykańskiego“  było  pocią­
gnięciem po litycznym  St. Z jedno­
czonych. Rezolucje na ten ' tem at 
m ia ły  na celu ściślejsze pow iążą, 
nie i uzależnienie k ra jó w  A m ery­
k i  Łacińsk ie j od p o lity k i zagra­
nicznej USA i ich dostaw sprzę­
tu  _ wojskowego. Tym  n iem niej 
państwa po łudniow o-am erykań­
skie przedłożyły p ro je k t trak ta tu , 
k tó ry  .przew iduje „zbiorow e uży. 
cie s iły “  przeciwko agresorowi 
bez względu na to, czy pochodzi 
on „z  zew nątrz kon tynen tu  ame­
rykańskiego“ . R a ty fika c ja  tego ro 
dzaju tra k ta tu  m ogłaby oznaczać, 
że rządy A m e ry k i P ołudniow e j 
pragną wreszcie usunąć zmorę

Przez głód —  do ustępstw , ’
Angłosasi obrali sobie szczególny 

System działania na okupowanych 
terenach „B izon::“ . Dążą miano­
wicie do tego, aby ująć ludność w 
¡.głodowe kleszcze“  i tą drogą — 
zmusić do ustępstw politycznych. 
Poprzez rabunkową eksploatację 
surowców w „B izonii“ , poprzez od 
budowę, potencjału wojennego — 
Angłosasi chcą stworzyć w obu po 
łączonych strefach kuźnię odrodzo 
nego imperializmu niemieckiego.

OBCINANE „K A LO R IE “ 
Podczas gdy sytuacja aprowiza- 

c5’jnej jest zadowalająca, w „B izo- 
Ł'yjn.ej jest zadawalająca, w „B izo- 
tńi“  obserwujemy pod tym wzglę- 
ńóm ruch . wsteczny. Zamiast bo- 
jyiem przewidzianych anglo-amery 
kańskim planem, i tak już skrom­
nych 1800 ka lo rii dziennie na miesz 
fcańca, urzędowo zniżono tę normę 
Wyżywienia do 1200 kalorii.

Gdy robotnicy niemieccy, na 
*nak protestu przeciwko polityce 
rozbicia Niemiec na dwa obozy 
rozpoczęli s tra jk  w Zagłębiu Ruh- 
_ ’ władze okupacyjne zarządziły 

W drodze represji — owo obni-
?Ębie rac ji żywnościowych. Ten

wyżej - Milion bliżej.
W  bieżącej lo te r ii szanse w y ­

grania m iliona  rosną z k lasy na 
klasę, z miesiąca na m iesiąc, to -  
ez można śmiało powiedzieć, że 

PR słońce na niebie w yże j, tym  
m ilion  b liże j. Nadchodząca 2 klasa  
aa nam p 0 raz p ierw szy dw ie  
gtowne wygrane po m ilio n ie  z lo - 
yan, 3 kłosa trzy  po m ilion ie , 

a 4 t rzy  p0 m ilion ie  i  jedną dw u -  
mmonową. (PAP) 535

fakt zaostrzył jeszcze bardziej kry 
zys żywnościowy w  „B izon ii“ .

NIESPEŁNIONE OBIETNICE 
. W dziedzinie gospodarki w  „B i­

zonii“  — praktycznie nie się, po­
mimo obietnic planu Marshalla — 
nie zmieniło. Papierowa reforma 
teina nie przyniosła oczekiwanych 
rezultatów, a junkrzy niemieccy — 
popierani przez Anglosasów — roz 
Wijają bezkarnie swoje „Drang 
nach Osten“ .

W Bawarii, pod okupacją ame­
rykańską, leży nietkniętych 34.348 
ha ziemi, należącej do 360 w ie l­
kich właścicieli. Jakieś mgliste 
„Towarzystwo osiedleńcze“  ma się 
dopiero zająć podziałem ziemi w 
bieżącym roku, mimo, iż „reforma 
rolna“  miała być ukończona całko 
wicie przed miesiącem.

„NIEW YGODNA“ REFORMA 
Podobnie sprawa przedstawia się 

w strefie bryty jskie j, gdzie, jak 
np. w Dolnej Saksonii — już po 
raz trzeci w  ostatnim kwartale — 
sprawa reform y zdjęta zastała z 
porządku dziennego „Rady kra jo ­
wej“ . Działo się to, oczywista, nie 
tylko za zgodą, lecz wręcz z inspi­
rac ji miejscowego „zarządu w o j­
skowego“ . To samo zjawisko ma 
miejsce również i we francuskiej 
strefie okupacyjnej, które j władze 
zapatrzyły się na swych protekto­
rów z sąsiednich stref.

„P O LITY K A  Z IEM N IAC ZAN A“ 
Najfoardzie zadziwiające i niewy 

tłumaczone harce wypraw iają An- 
glosasi z przydziałem ziemniaków. 
I  tak, w  jednej miejscowości — 
trudno jest nawet o wydostanie 
jednego kilograma tego podstawo­
wego środka wyżywienia, podczas 
gdy o kilkadziesiąt kilom etrów 
dalej, inny urzędnik przydziela

30 CETNARÓW KARTO FLI D LA  
PSA OWCZARKA 

W B izonii rządzi się, jak  szara 
gęś, mianowany i popierany „z ła ­
ski anglosaskich protektorów“  nie­
miecki urzędnik Schlange-Schoe- 
ningen. Z jego urzędu właśnie w y­
chodzą, pod dyktando Anglosasów, 
rozporządzenia , regulujące rozdział 
żywności w  „B izon ii“ ,

Ci sami. dopuścili do „zniknię­
cia“  731.000 sztuk bydła rogatego, 
2.555.000 nierogacizny oraz 130.000 
sztuk owiec, które powędrowały na 
czarny rynek.

Nic dziwnego zatem, że ludność 
w Zagłębiu Ruhry nie w idzi na o- 
•czy mięsa, jeżeli stale znikają po­
łowa pogłowia owiec i przeszło je ­
dna trzecia przeznaczonej na ubój 
nierogacizny. Tymczasem Anglosa- 
si interesują się polityką, która po 
lega na stworzeniu „regionalnego“ 
rządu w Frankfurcie, posłusznego 
ich rozkazom.

ZN AK CZASU — STRAJKI 
GŁODOWE

Ostatnie „s tra jk i głodowe“ , które 
wybuchły w „B izoni“ , mają swą 
szczególną wymowę na tle opisanej 
przez nas sytuacji żywnościowej. 
Są one ostrzeżeniem, że struny za­
nadto przeciągać nie można!

Jan Lachowicz

żniień w  Am eryce Łap ińskie j, Je-, 
szcze do niedawna szereg państw 
po łudniow o-am erykańskich nie 
chciało uznać rządu N ikaraguy, 
gdzie odbył się tego  rodzaju coup 
d ’etat. Wymaga również uzgod­
nien ia  sprawa dostaw broni ze 
Stanów Zjednoczonych, stanowi 
to „kość niezgody“  i  " poważną 
przyczynę zawiści i zatargów. 
W iele państw nie chce pogodzić 
się ze stanowiskiem  Stanów Z je ­
dnoczonych. k tó re  skłonne są do­
starczać nowoczesnej b ron i ty lk o  
tym . państwom am erykańskim , 
k tó re  zdolne są do zapłaty w  do­
larach, „b iedn ie jszym “ zaś p rzy­
znać ewentualn ie sprzęt przesta­
rzały.

A K T  W CHAPULTEPEC
Sprawy w o jny  lu b  poko ju  m ię ­

dzy rep ub lika m i po łudniow o-am e 
rykań sk im i rozw iązywane by ły  
dotychczas na podstaw ie a rb itra ­
żu. Dopiero na K on fe ren c ji Pan- 
am erykańskię j o Problemach 
W ojny i P oko ju  w ‘ r. 1945 ustano­
w iono tzw. akt w  Chapultepec, 
k tó ry  przew idyw a ł użycie s iły  
przeciwko agresorowi —  sąsiado­
w i, ale ty lk o  na okres trw an ia  
I I  w o jn y  św iatowej.

Odnośnie przyszłości ak t zale­
cał stosowanie sankcji przeciwko 
napastn ikow i, k tó re  polegałyby 
na zerw an iu  stosunków dyplom a­
tycznych, konsularnych i hand lo­
w ych i wreszcie na zastosowaniu 
s iły  przeciwko k ra jo w i a taku ją ­
cemu. P ro je k t pak tu  m ia ł być roz 
patrzony jesienią 1945 r. lecz na 
przeszkodzie stanęły naprężone 
wówczas stosunki po lityczne m ię 
dzy Stanam i Z jednoczonym i j A r ­
gentyną. B y ł to okres, k iedy Sta­
ny ¿jednoczone przeciw staw ia ły  
się jeszcze rozw o jow i . faszyzmu 
w  Am eryce Południow ej, zwłasz 
cza w  A rgentyn ie . ,

państwa łacińskie  świadczy w o j-  i caso re p u b lik i łac ińsk ie j. Duże r ó l  
na^m iędzy Peru ¡ E kw adorem  w ! ni.ee zapatrywań w y w ń u j-  też 
la tach 1941-42, w_ czasie, k iedy prob lem  w spólnej organ izacji 
niesnaski sąsiedzkie pow inny  by - j w o jskow ej re p u b lik  łacińskich, 
ły  ustąpić w  obliczu większego i je j składu i zasięgu w ładzy w  w y

padku agresji ze 
strony sąsiada.

W ye lim inow a­
nie starć zb ro j­
nych z łac ińsk ie j 
części p ó łk u li a - 

m ery kańskie j, 
k ió ra  w  ostat­
n im  ty lk o  stu le­
ciu  by ła  terenem 
aż 26 w o jen  są­
siedzkich, będzie 
rzeczą bardzo tru  
dną. Dopóki w ię k  
sze państwa lu b  
m ocarstw a spoza 
A m e ry k i P o łud­
n iow e j dążyć bę­
dą do k o n tro li 
nad o lb rzym im i 
bogactwam i na­
tu ra ln y m i tego 
kon tynen tu , tub 
do ustanow ienia 
tam  swoich ba z 
w o jskow ych (Pa 
m ima!), n ie w in ­
ne na pozór „w a l 
k i  o m iedzę“ , roz 
gryw ane m iędzy 
re p u b lika m i ła ­
c iń sk im i przyb ie  
rać będą fo rm y  
k rw a w ych  w o­
je n  sąsiedzkich, 

mieszanie się n ie - 
w  w ew nę trz- 
re p u b lik  oraz

100 LAT WOJEN 
W AMERYCE

ja k im  byłaniebezpieczeństwa, 
agresja państw osi.

KRW AW E W OJNY „O M IE D ZĘ '
W  Am eryce P o łu d n io w e j' is t­

n ie je  dotychczas duża różnica 
zdań, czy „ko lek tyw n e  użycie s i­
ły “  podejmowane ma być jedno­
m yślnie, czy też większością K  
głosów wszystkich rep u b lik  ła ­
cińskich. A rgentyna na przyk ład 
opowiada się za zasadą jednom yśl 
ności, co oznacza, że pragnie ona 
w prow adzić na fo rum  polityczne 
A m e ry k i Połudn. prawo veta 
(przeciwko któ rem u ta sama A r -  

I gentyna tak  energicznie występu 
j jc  na terenie ONZ). Dawn c  i  Sta 

Zjednoczone faworyzowały, w| r.y .
k o i f k t y w n f  tt7 y c i f  S IŁY  s!jraw ach po łudn iow o;am erykan - K O LE K T Y W N E  I. AYC1E » lfcy  i ski.ch zasadę jednomyślności, gdyż
O sprzecznościach gospodar- I.ła tw ie j było „ ' ‘.p łyn ąć“  na deey- 

czych i  po litycznych, nękających I zję słabszej r  zależnej gospodar-

Pisiwnia imion i nazwisk cudzoziemskich
n a  Z ie m ia c h  O d ïjs k a n y c h

Warszawa. W  zw iązku z w ą t­
p liw ościam i n iek tó rych  Urzędów 
Stanu Cyw ilnego, co do sposobu 
w p isyw anja  im io n  i nazw isk w  
aktach ludności po lskie j, zamiesz 
ka łe j na obszarze Z iem  Odzyska­
nych, M in is te rs tw o Ziem  Odzy­
skanych w y jaśn iło , że urzędnik 
stanu cywilnego nie ma prawa 
dokonywania zmian we wpisach 
już zakończonych. Nawet na 
sprostowanie błędu pisarskiego 
wymagane jest zezwolenie okrę­
gowej władzy nadzorczej. Z tego 
w yn ika , że wszelkie wpisy do 
ksiąg stanu cyw ilnego, a w  szcze 
gólności w p isy  nazw isk należy 
przeprowadzać zgodnie z w ia ry ­
godnym i, przedstaw ionym i przez 
strony dokum entam i,, od różn ić 
jednak należy niepolskie b rzm ie­
nie nazwiska od niepolskiego 
brzm ienia im ienia.

U rzędn ik stanu cyw ilnego nie 
ma prawa zm ienjać p isow n i na­

zw iska według wym agań wym o 
w y  po lsk ie j, chociażby nazwisko 
to w ym a w ia ło  się w  języku po l­
skim  inaczej, n jż  to. w yn ika  z je ­
go p isow n i —  np. Szopen zamiast 
Chopin. Sprawę przeprowadzenia 
odpowiednich zm ian w  nazw i­
skach o b rzm ien iu  n iepolskim  
lu b  w  zniekształconej p isow n i 
regu lu je  dekre t z 10 listopada 
1945 roku.

Podanie o ca łkow itą  zmianę 
nazwiska, w  szczególności w  
przypadku jego niepolskiego 
brzm ienia, wnosi się do w ładzy 
ad m in is trac ji ogólnej, le j instan­
c ji, o' samej zaś zm ianie orzeka 
I I  -ga ¡instancja. Zm ianę nazw i 
ska, ograniczoną do przystosowa­
nia  jego zniekształconej p isowni 
do zasad p isow n i po lsk ie j, orzeka 
w ładza adm. og.. I-sze j ins tanc ji. 
W ątp liw ości, ja k ie  zachodzą co 
do brzm ienia lu b  p isowni nazw i­
ska rozstrzyga w ładza adm. og. 
I i - e j  instancji.

In n y  charakter ma sprawa 
przystosowania n i e p o l s k i e g o  
brzm ienia im ien ia  do p isow n i o 
brzm ien iu  polskim  Im iona, n a ­
dawane obywate lom , w  w iększo­
ści przypadków , wspólne są roz­
m a itym  narodom j państwom, od 
w ieków  jednak nabyły prawo 
swojszczyzny w  każdym  z n ich 
i  s ta ły  się im iona m i o b rzm ien iu  
narodowym , np.: p io tr  — Peter, 
P jte r, P ie rre ; Jan — Johann, 
Jean, John, Iw a n  itd . N ie ma 
w ięc żadnych praw nych ani spo­
łecznych powodów, by obywate­
le polscy nos ili im iona o brzm ie­
n iu  cudzoziemskim, skoro takie  
im iona m ają  uznane odpow iednie 
k i  w  języku  po lskim . Im iona ta ­
k ie  należy w p isyw ać bezwzględ­
nie w  b rzm ien iu  polskim . Po­
dania i zezwolenia na zmianę 
intion i nazwisk o brzmieniu nie 
polskim (niemieckim), dla oby­
wateli Z- O. wolne sa od opłaty 

. skarbowej-

Ustać m usi 
k tó rych  m ocarstw  
ne sprawy tych 
popieran ie loka lnych  k l ik  w o jsko 
wych. Dużą rów nież przeszkodą 
w  s tab ilizac ji stosunków po łud­
n iow o-am erykańskich  jest ry w a ­
lizac ja  gospodarcza i b rak w spó ł­
pracy i solidarności ekonomicz­
nej.

M im o w idocznej obecnie chęci 
w ye lim inow an ia  zbro jnych  zata r 
gów, re p u b lik i łacińskie ty lk o  w te  
dy pozbędą się wiszącej nad n im i 
zm ory wo jenne j, je ś li po tra fią  zre 
zygnowąć. z egoistycznych celów 
na rzecz ściślejszej współpracy

gospodarczej i po lityczne j ora? 
w yrugow ać przemożne w p ływ y  
obcych m ocarstw  na życie gospo­
darcze i po lityczne A m e ry k i Po­
łudn iow e j. W ydaje się, że k ro k  w  
tym  k ie ru n ku  uczyn iła niedawno 
rep ub lika  Panamy, odm aw iając 
Stanom Zjednoczonym  dalszego 
praw a do w yko rzys tyw an ia  baz 
w o jskow ych na swoim  te ry to ­
rium .

Nalepki Akcji Pomocy 
w oknach sa dowodem 

uspołecznienia I
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# Współzawodnictwo hodowców zwierząt

Śląsk dni krajowi milion skór
Bytom (ił). W niepozornej kamie­

nicy przy u l. , Kraszewskiego 2 w  
Bytomiu mieśdi się Centrala Skór 
Surowych, które j zadaniem jest 
skup surowca w całym wojewódz­
tw ie śląsko-dąbrowskim. Od dyrek 
tora Centrali uzyskaliśmy szereg 
in form acji, wykazujących ogrom 
pracy tej ins ty tuc ji handlowej.

Bytomska Centrala Skór Suro­
wych posiada 4 w ie lk ie magazyny, 
m. in. jeden w  Bytom iu na terenie 
Rzeźni M iejskie j, oraz w każdym 
mieście powiatowym specjalną o* 
genturę z własną składnicą. Obroty 
Centrali są poważne i jeszcze wzro 
sną, gdy będzie urzeczywistniony 
pro jek wystawienia w Katowic ach 
nowoczesnego magazynu centralne­
go.

CSS, jako instytucja państwowa, 
zaopatruje w surowiec przemysły: 
futrzarski, kapeluszniczy i  biało- 
skómiczy, a towarem reglamento­
wanym wszelkiego rodzaju — gar­
barnie przemysłu państwowego'. Za 
kup skór futerkowych następuje 
bezpośrednio na wolnym rynku, w 
kołach łowieckich, dyrekcji lasów 
państwowych i  spółdzielniach (na­
wet uczniowskich). CSS dociera do 
wszystkich zakątków, prowadząc 
nieubłaganą walkę z niezdrowym  
pośrednictwem, które jest nastawio 
ne na wyzysk hodowców i dostaw­
ców.
550.000 SZLACHETNYCH FUTER

Zeszłoroczny plan skupu skór su­
rowych został przez CSS wykona­

ny już dnia i  grudnia w 11S proc., 
a z końcem grudnia osiągnął 130 
proc. Cyfry szczegółowe przedsta­
w iają  się następująco:

Szlachetnych skór futerkowych  
(kuny, tchórze, lisy, borsuki, krety  
itd.) oraz króliczych zakupiono o- 
gółem na Śląsku 350.000 sztuk za 
sumę 29 m ilionów zł. Dział biaio- 
s kórniczy (kozy, ba rany, jelenie, 
sarny itd.), idący częściowo na w y ­
rób rękawiczek i  galanterii, nabył 
140.000 skór za 54 m iliony zł. N a j­
większą pozycję stanowią skóry re ­
glamentowane, dla których istnie­
je przymus oddawania przez hodow 
ców. Są to skóry bydlęce, końskie, 
cielęce i  źrebięce. Zakupiono ich 2 
m iliony kg za 220 m ilionów zł. Po­
zycją tą Śląsk dorównał poznań­
skiej CSS, która obejmuje na jw ię­
kszy obszar zakupu to Polsce Su­
rowych skór świńskich, tzw. „k ru -  
ponów“ , stanowiących od niedawna 
ceńmy surowiec dla wyrobów galan 
teryjnych, uzyskano w ub. roku  
10.500 sztuk łącznej wagi 35 ton.

Mimo tych ilości, rynek wewnę­
trzny odczuwa jeszcze poważny 
brak surowca, toteż państwo, 
chcąc zachęcić hodowców do w ięk­
szej wydajności, wynagradza ich 
specjalnymi premiami. Za skóry 
bydlęce I  i  I I  klasy z ubojt&pod  
nadzorem weterynaryjnym  płaci 
się premię w wysokości 40 proc. 
wartości cennika. Średnia skóra 
bydlęcia przeciętnej wagi przynosi 
zatem łącznie z premią od 2.500 do

Ujęcie notorycznego złodzieja

Rekordzista tu stuym zawodzie
Wrocław (st). K ilk a  d n i ten iu  

fun kc j. W oj. K om endy M. O. w y ­
dzia łu  służby śledczej u ję li na te ­
renie pow. w rocław skiego Hen­
ryka  Trzepizurę, poszukiwanego 
już  od dłuższego czasu za liczn ie  
popełnione kradzieże nie ty lk o  na 
teren ie Dolnego Śląska, ale i  w o j. 
śląsko-dąbrowskiego.

Od 1946 r . T rzep izura  pope łn ił 
ponad 32 w iększych kradzieży. 
G łów nie  grasował on w  pow iecie  
w ie luńsk im , gdzie systema­
tycznie dokonyw ał kradzieży w  
okolicznych w ioskach i  miastecz­
kach, a m ianow ic ie  w  K o z ło w i- 
cach, S ta rym  Oleśnie, R ad low i- 
cach, Łom nicy, W ie lun iu  i  innych.

Ogólna wartość skradzionych 
przez Trzepizurę rzeczy w ynosi 
około 400 tysięcy zł. Rzeczy te 
sprzedawał on następnie znajo­
m ym  paserom z pow. Częstochow 
skiego i  samego m iasta Często­
chowy, a przede w szystk im  F ra n ­
ciszkow i Raczyńskiemu. Bolesła-

^ulf^aństwo szoferów
Wrocław (st). H u ligaństw o s<o- 

ferów , będących często w  stanie 
p ijan ym , jest jedną z plag W ro­
cław ia. Liczne w yp ad k i samocho­
dowe, kończące się n ie jednokro t­
nie śm iercią przechodniów, są na 
porządku dziennym .

O statn io u  w y lo tu  ul. K ościu­
szki i Zgodnej samochód najechał 
na 20-letniego Jana Aniszew skie- 
go, p racow nika zakładów mleczar 
skich. k tó ry  doznał ciężkich ob­
rażeń. W stanie groźnym  przewie 
ziono go do szpitala.

w o w i Saw ickiem u, Eugeniuszowi 
Teichm anow i, Tadeuszowi Dobra 
kow skiem u i  W alentem u P o lla - 
kow i.

T rzep izura  w raz ze sw ym i 
w spó ln ikam i został zatrzym any, 
a. akta spraw y zostały przekaza­
ne p ro ku ra to ro w i Sądu O kręgo­
wem u w  Częstochowie.

3.500 zł. Natomiast premia wszyst­
kich skór końskich wynosi 60 proc. 
wartości cennika.

STACJA HODOWLANA CSS
W ielkie znaczenie dla gospodar­

k i skórzanej posiadają w ysiłk i uzy­
skania przez hodowców najwybo- 
rowszych skór. Chcąc na razie 
przyjść z pomocą hodowcom kró­
lików, CSS założyła specjalną sta­
cję hodowlaną koło Żor w pow. 
rybnickim , której zadaniem jest 
wyelim inowanie ras słabszych. K ie ­
rownikiem  stacji jest w yb itny  pol­
ski fachowiec hodowlany d r Sza­
man. Jeszcze w r. bież. stacja bę­
dzie rozprowadzać po cenie kosz­
tów własnych wartościowe młode 
k ró lik i: „B ia łe  wiedeńskie" i „B ia­
łe o lbrzym y".

NAJLEPSZY INTERES — 
k r u p o n y

W naszym przemyśle galanteryj­
nym znajdują coraz większe zasto­
sowanie surowe skóry świńskie 
(nie parzone), tzw. „krupony". W 
styczniu br. CSS zebrała już 6.250 
sztuk, czyli 20 ton tego surowca, 
w  tym  86 proc. pierwszego gatun­
ku, 8 proc. drugiego, 5 proc. trze­
ciego i  1 proc. stratnych gatunków. 
Na rzeźnie miejskie w Bytomiu, 
Katowicach, Mysłowicach i Chorzo 
wie przypada 4.650 sztuk; resztę 
dały rzeźnie powiatowe na prow in­
c ji. Fakt ten wykazuje, że produk­
cja kruponów już zadomowiła się 
w ośrodku przemysłowym, nato­
miast w powiatach rolniczych znaj 
duje się dopiero w stadium orga­
nizacji. Poza wspomnianymi rzeź­
niami krupony ściągają rzeźnie w 
Sosnowcu, Będzinie, Zabrzu, G li­
wicach, Raciborzu i  Prudniku, a w 
najbliższym już czasie przystąpią 
do te j akcji rzeźnie w Tarnowskich 
Górach, Strzelcach, Opolu i innych 
miastach powiatowych. CSS szkoli 
odpowiedni personel i dostarcza po 
trzebnych narzędzi.

W celu zwrócenia uwagi hodow­
ców i  dostawców prywatnych na 
korzyści materialne, jakie daje do­
borowy surowiec kruponowy, po­

dajemy poniżej obecnie płacone ce­
ny: 1 kg kruponu I  klasy kosztuje 
570 zł (razem z premią) I I  kl. 428 
zł, I I I  k l. 342 zł, IV  k l 228 zł. Roz­
piętość cen między poszczególnymi 
gatunkami 'jest zatem bardzo po­
ważna. Tylko nieskazitelny suro­
wiec może Uczyć na najlepszą kla­
syfikację. Jedna Świnia daje 3 — 4 
kg skóry grzbietowej. Do ściągania 
kruponu bierze się świnie (nie knu­
ry ) powyżej 80 kg wagi.

Ministerstwo Rolnictwa i  Reform  
Rolnych, chcąc zapobiec obniżaniu 
jakości surowca skórzanego, wyda­
ło pod koniec ub. roku zarządzenie, 
w myśl którego hodowcy, handla­
rze i  rzeżnicy muszą obchodzić się 
ze zwierzętami w  sposób, w yk lu ­
czający uszkodzenie skóry. Znako­
wanie trzody chlewnej ma się od­

bywać przy pomocy specjalnych 
farb  i  pieczęci, nie uszkadzających 
naskórka, jedynie na częściach cia­
ła poniżej pa rtii kruponowej (dol­
ne części szynek, brzucha i  łopatek) 
albo też przez zakładanie kolczy­
ków usznych. \

Zabronione jest używanie kijów, 
batów i  wszelkiego rodzaju ostrych 
narzędzi, powodujących choćby na­
wet powierzchowne okaleczenie 
skóry. Do poskramiania świń wska 
zane jest używanie klapek skórza­
nych lub gumowych na trzonkach, 
którym i można świnie uderzać po 
uszach. Ścisłe przestrzeganie tego 
zarządzenia leży nie ty lko  w in te­
resie naszej gospodarki ogólnokra­
jowej, ale w pierwszym rzędzie w 
interesie materialnym hodowcy i 
dostawcy.

Przemysł kotlarski w Njjste
N y s a .  Ministerstwo Przemysłu 

i Handlu w  planie inwestycyjnym  
na 1948 r. preliminowało kwotę 
43.322.000 zł dla Centralnego Za­
rządu Przemysłu Metalowego na 
rozbudowę Państwowych Zakła­
dów Budowy Aparatów Chemicz* 
nych i Maszyn w  Nysie, podlega­
jących Zjednoczeniu Przemysłu 
Kotlarskiego w  Krakowie. Zakła­
dy te będą produkowały aparaty 
i urządzenia dla przemysłu bro­
warnianego oraz monopolu spiry­
tusowego.

Przemyśl kotlarski podjąć mą 
budowę turbin parowych o mocy 
25 KW , w  miarę zaś rozwoju pro­
dukcji —  budowę turbin o mocy 
50 KW . Będzie to W Polsce zupeł­
nie nowy dział produkcji, dotąd' 
bowiem wszystkie turbiny spro­
wadzaliśmy z zagranicy. Ponadto 
przemysł kotlarski rozpocząć ma 
produkcję kotłów wysokopręż­
nych o ciśnieniu od 64 do 80 a t­
mosfer, kotłów parowozowych, 
urządzeń chłodniczych, chemicz­
nej aparatury żelaznej, rurocią­
gów z armaturami i in.

Dwa pracesy szefa gwardii guberaatera
/ l » « lu i ( /< : io  ¡ n i . l e ś n i k u

Kowary (js). W ie lk ie  wrażem e 
na teren ie m iasta i nadleśnictwa 
K o w a ry  w y w o ła ł fa k t  aresztowa. 
n ia  inż. leśn ika K a ro la  B e rg frie - 
da la t  58, k tó ry  dopuścił się sze­
regu nadużyć w  celu osiągnięcia 
korzyści osobistych.

W  to ku  dochodzenia wyszło na 
jaw , że aresztowamy w  czasie oku 
pac.fi n iem ieckie j odgryw ał u 
N iem ców niepoślednią rolę. Do­
chodzenia u s ta liły  następujący 
stain rzeczy:

K a ro l B e rg fried  przebyw a ł w  
Polsce od roku  1919, posiadając 
obywate lstwo ło tewskie. Będąc z 
zawodu inżynierem  leśnictwa, pra 
cowal w  la tach 1920— 1929 w  
swym  zawodzie na teren ie W ar­
szawy, Lu b lina , B ia łegostoku i Sie 
dlec. Po w ybuchu  w o jn y  w  roku  
1939 pierwszy zgłosił swój akces 
do w ładz n iem ieckich, k tó re  po­
w ie rzy ły  m u stanow isko nadleśni 
czego w  powiecie sokołowskim .

W roku  1941, po w ybuchu  w o j­
n y  n iem iecko-rosyijskiej, B erg .

fr ie d  powołany zostaje na wscho­
dn i fro n t w  charakterze tłum acza, 
do jedne j z d y w iz ji w yw iad ow ­
czych. W  styczniu 1942 zostaje 
zw o ln iony z w o jska niemiieckiego, 
a następnie tegoż ro ku  ob ją ł p ra­
cę w  fabryce sam olotów w  B u ­
dzynie f i l i i  „Heamkel“ .

Warto zajrzeć do Podlesia...
Ułatwia ono pracę kopalniom węgla

PODLESIE, (n) Pociąg, zasapaw­
szy się, przystanął na chwilę. Wy­
sypała się z niego spora gromada 
pasażerów, którzy zeszli po scho­
dach ku dobrze utrzymanej szosie. 
Ani śladu stacji. Tylko duży -napis 
„Podlesie", przymocowany do ścia­
ny drewnianej budki wskazuje ma 
szynistom miejsce, w którym  trze­
ba się zatrzymać.

Niegdyś, tzn. do r. 1945 Podlesie 
miało stację murowaną. Wyleciała 
ona w powietrze. M yśle li Niemcy, 
że im  to pomoże. Stacji nie ma, a 
oni poginęli w okolicznych lasach, 
o toczeni przez wojska radzieckie.

Ale kłopotu mieszkańcom gminy 
narobili. Deszcz czy mróz, mnó­
stwo osób czeka na otwartym pe­
ronie i  ku li się w budce, w której 
nie ma ani pieca, ani okna.

W PODLESIU
Po obydwu stronach stale zakrę­

cającego gościńca rozsiadły się ma 
ie, przeważnie jednopiętrowe dom- 
ki. Poustawiane w nieładzie, bo­
kiem, lub tyłem do szosy, lekcewa­
żą przechodnia.

Nie ma tu wójta, ale jest jego j ny ustępować 
zastępca, którego z kolei zastępuje nicznym.

Józef Holecki. Ten przynajm niej j liczy. 6.280 mieszkańców. Otoczone

Złapany na gorącym 
uczynku

Wrocław, (st) K az im ie rz  Zorek 
z zawodu zdun us iłow a ł dokonać 
kradzieży m ieszkaniowej u  Sa­
b iny  P uchalsk ie j p rzy  u l. Ponia­
towskiego. Wszedł on do w nętrza 
za pomocą podrobionego klucza 
w  czasie nieobecności w łaśc ic ie lk i 
m ieszkania. W c h w ili gdy złodzie j 
pakow ał różne rzeczy nadeszła Pu 
ehalska, k tó ra  odprowadziła w ła  
mywacaa do pobliskiego loka lu  
restauracyjnego, dając znać m i­
lic ja n to w i, k tó ry  aresztował zło-
dzicja.

Obecnie stanął on przed sądem | leśn ic tw ie K ow ary
..... \ r ;, .i ; „  ,„1 „ ;  .■i'Mflnv na * .. . ..  , . . .

wie wszystko. Jest „a lfą  i  omegą" 
całej gminy. Zasłużony to obywa­
tel. Jest prezesem Związku Zachód 
niego i  Weteranów Powstań Ślą­
skich. Uczestniczył w powstaniu i 
tu właśnie przeprowadzał plebi­
scyt. UdŻiela inform acji.

Podlesie wraz z dwiema groma­
dami, Zarzeczem i  Bożymi Darami

Jeszcze o piecu płomien­
nym

KATOW ICE. W numerze z cłn. 4 
bm. zamieściliśmy nadesłaną przez 
jedną z agencyj prasowych wzmian 
kę o pierwszym polskim piecu pło­
miennym iv hucie „Zabrze“ . Jak 
nas in form uje ta huta, do wzmian­
k i zakradły się nieścisłości. Agen­
cja podała, że piec ten będzie opa­
lany koksem, tymczasem będzie 
oh opalany gazem koksowym. Dzię­
k i osiąganej w  piecu temperaturze 
1S00 stopni będzie można otrzy­
mywać wysoko jakościowe żeliwo. 
Wykonane z tego żeliwa walce — 
zdaniem fachowców, — nie powm- 

najlepszym zagra-

Zuchwały napad bandytów
na mieszkanie kupca będzińskiego

Będzin (wel). W  ub. niedzielę 
n ieznani na razie sprawcy doko­
nali zuchwałego napadu rabun­
kowego na mieszkanie bogatego

i z
Ą
)\var<

zy zwróci pieniądze?
D-dzko (bro). P an i obsługują­

ca Bpunkt dw orcow y P C K  na 
D w w cu  G łów nym  w  Kłodzku ze­
zw o liła  pewnem u solidn ie w yg lą ­
dającem u podróżnemu (średniego i 
wzrostu) na skorzystanie z m ie - ' 
szczącego się tam  te le fonu. O p ia - j 
ta za dw ie rozm owy telefoniczne i 
w ynosiła  20 zł. N ie posiadając j 
drobnych, podróżny w p ła c ił je j | 
banknot tysiączłotowy, po czym... j
zabrał zarówno banknot i w yd a ­
ną resztę. ,

Jest rzeczą prawdopodobną, że j 
pan ów  zw róci pieniądze urzęd­
niczce, zarabia jącej 3 tys. z ł m ie­
sięcznie. W ypadek ten m ia ł m ie j 
sce w  dn iu  5 bm. Z praw dziw ą 
satysfakcją op ub liku je m y nazw i­
sko uczciwego oddawcy.

kupca będzińskiego Zawadzkiego, 
właściciela składu paszy, zamie­
szkałego przy ul. Gzichowskiej. 
Wieczorem, gdy rodzina Zawadz­
kiego była zgromadzona w miesz­
kaniu, przed dom zajechał samo­
chód osobowy, z którego wysiadło 
trzech mężczyzn. Skierowali oni 

| swe kroki do mieszkania Zawadz- 
\ kiego. Pewność w  postępowaniu 
1 wskazywała, że znali dobrze 
! miejscowe stosunki.

Nie spodziewający się niczego 
i złego domownicy zostali przestra- 
; szeni nagłym okrzykiem: „Ręce 
j do góry!“ W  tej samej chwili za­

uważyli lufy rewolwerów, w y - | 
mierzone w  ich stronę, toteż bez 
oporu spełnili rozkaz bandytów, 
a potem pozwolili skrępować się 
sznurami, które złoczyńcy przy­
nieśli z samoehodtt. W mieszka­
niu w  tym  czasie znajdowali się 
Zawadzki, jego żona, służąca oraz 
chłopiec, który przyszedł po mle­
ko. Wszyscy czworo leżąc na po­

dłodze, przyglądali się bezsilnie, 
jak  bandyci przeszukują miesz­
kanie i grabią wartościowe przed­
mioty.

Łupem złoczyńców padło 200 ty ­
sięcy zł, biżuteria nieoszacowanej 
wartości oraz cenne futra i gar­
deroba. Wartość skradzionych 
przedmiotów wynosi 2 m il. zło­
tych. Spakowany łup bandyci 
wynieśli do samochodu, którym  
niezwłocznie odjechali. W  czasie 
napadu słabo oświetlona ulica 
Gzichowska była pusta, toteż na­
pastnikom nikt nie przeszkodził. 
N ik t też icli nie zauważył.

Jeszcze przez długi czas po na­
padzie domownicy leżeli skrępo­
wani. Dopiero po dłuższych w y ­
siłkach p. Zawadzka zdołała oswo 
bodzie się z więzów, z których po­
tem uwolniła męża, służącą i 
chłopca. —  Zaalarmowano nie­
zwłocznie milicję, która po prze­
słuchaniu wstępnym podjęła po­
ścig.

lasami, rozwinęło przede wszyst 
kim przemysł drzewny, zaopatru­
jąc i huty w drabiny i  styliska do 
łopat i  kilofów, oprawki do p iln i­
ków i  dłut, w m io tły z gałązek le­
szczynowych itd. Kolonia Boże Da 
ry, w które j skoncentrowało się 
70 proc. całego przemysłu, posiada 
kopalnię węgla, fabrykę miazgi 
drzewnej, tektury, i  przemysł cyn­
kowy. 7 tartaków przetwarza drze­
wo na deski.

PRZED „ KWARCOW KĄ“
Bogata to gmina, ale i  ona norze 

ka na brak pieniędzy. Zaokrągliła  
swój budżet do 4.800.000 zł. Na szko 
ły  wydała 439.000 zł, a tego jakoś 
nie znać. Ławki musi kupić nowe, 
2 km gościńca wybudować kosz­
tem 2.680.000 zł. A i  o straży ognio­
w ej nie może przecież zapomnieć.

W jednopiętrowym budynku, do 
którego wchodzi się od ulicy przez 
balkon, mieści się gminna stacja 
Opieki nad Matką i  Dzieckiem, z 
które j korzysta około 200 dzieci. W 
dużym pokoju stoją potulnie przed 
lampą kwarcową, z przysłoniętymi 
oczkami, wypinając nagie brzuszki

Ido światła. „Dosyć, obrócić się ty ­
łem " — dyryguje pielęgniarka. I  
naguski robią zwrot na pięcie.

I A dzieci te potrzebują pomocy. 
Anemia i  krzywica zagrażają tym  
4-letnim maleństwom. Brak wap­
na, w itam in, preparatów żelaza. 
Tak się złożyło, że w tym  roku M i­
nisterstwo Zdrowia zapomniało o 
subwencji...

w roc ław sk im  i został skazany na 
3 la ta  w iezienia. I

W  czasie przewodu sądowego.-, 
okazało się, że b y ł on- ju ż  raz feai 
ra n y  za kradzież.

Pędził „bimber“ 
na chrzciny

Łubin, (st) Funkcjonariusze MO 
w Rudnej, pow. Lubin, przecho­
dząc nocą przez wieś Bartoszowi- 
ce, u ję li na gorącym uczynku pę­
dzenia „b im bru“ , ro ln ika tej wsi, 
Kazimierza Sadluckiego. Podczas 
rew iz ji w  mieszkaniu, znaleziono 
pewną ilość bimbru, aparat i  becz­
k i z zacierem, które  zostały zdepo­
nowane na posterunku MO w  Rud 
nej. ,.

Przesłuchany S;.diucki podał, iz 
pędził „bim ber“  dla własnego u- 
żytiku, na chrzciny, które m ia ły się 
odbyć u  niego w  najbliższych 
dniach. Akta tej sprawy, po prze­
prowadzeniu dochodzeń zostały 
skierowane do prokuratora Sądu 
Okręgowego w  Legnicy.

W  rofcu 1944 B erg fried» powo­
łano do służby w  SA, k tó rą  pe ł­
n i ł  na teren ie Luba rtow a w  sto, 
praiu „R o tten fueh rera “  przy za­
bezpieczaniu m ostów i  ob jektów  
w ojskow ych, a w  k ilk a  tygodn i 
potem ob ją ł stanow isko k ie ro w ­
n ika  służby bezpieczeństwa na te­
ren ie  gmachu gubernatora d y , 
s try k  tu  lubelskiego w  Lu b lin ie . 
Jako szef g w a rd ii bezpieczeńst­
w a gubernatora lubelskiego dy­
sponował brygadą w  s ile  600 iu -  
dssi.

W  śledztw ie B e rg fried  przyznał 
się do wszystkiego, zaprzeczył je ­
dnak, aby nia swym  stanowisku 
dopuszczał się zbrodn i p rzeciw ko 
narodow i polskiem u. P ow ołani 
św iadkow ie w  swych zeznaniach 
nie w yka za li żadnych zbrodni­
czych działań oskarżonego.

Sąd po naradzie skazał K a ro la  
B erg frieda na dtfra la ta  w ięzien ia  
z pozbawieniem  p raw  na la t ® 
oraz kon fiska tę  m ienia.

W zw iązku z nadużyeóami na 
k ie row n iczym  stanow isku w  n a d , 

■ ‘ “  B e rg fried  W
na jb liższych dniach
now y proces,

będzie m ia ł

Zwalczanie pomoru świń
K atow ice . — P ow ia tów y Le ka rż  

W e te ryn a rii podaje do w iadom ość.■ 
stw ierdzono, że najczęściej powode 
zachorowań św iń  na P °m ór je  
skarm ian ie  odpadków kuchennych _ 
op łuezyn m ięsnych nieprzeęoto - 
nych  a pochodzących od swm, cn 
rych  na pom ór. ,

W zw iązku z tym ,, uprasza się j f  
zw rócenie  uw ag i w szystk im  m s ty ^  
c jom , organizacjom , szpita lom  itP-> 
u trzym u ją cym  p rzy  sto łkach trz °  

chlewną, aby wszelkiego ro d za j^dę beSop łuczyny i  odpadki mięsne, 
względu na ich  pochodzenie, by-y 
orzed 'ka rm ie n ie m  trzo dy  poddawa-
ne co na jm n ie j jednogodzinnem u
przegotow aniu.

Kurs dla rodziców
Katow ice. — W  czw artek 12 bm . <* 

godz. 17 w  szkole n r  7, p rzy  u l. bzk 
ne j 5, odbędą się dwa w y k ła d y  MS* 
F. Janocha: Państwowego Instytut 
H ig iom r Psychicznej w  Katow icaę ■ 
Psychologia w ie ku  szkolnego i  w  
ho logia w ieku  m łodzieńczego. UP* 
sza sie o punktua lne  przybycie .

Dwie brudne afery tekstylne
w jkrjła  Delegatura fio m is ji Specjał««!

Zjazd nauczycieli
Katow ice. — W ojew ódzk i W ydzia ł 

O św iatow y p rzy  Zarządzie W oje w. 
S. L . w  K atow icach zaw iadam ia, ze 
Z jazd  W ojew ódzki N auczyc ie li, człon 
kó w  S tronn ic tw a  Ludow ego, odoi?- 
dzie się w  d n iu  15 lu tego w  o goaz. 
10 w  a u li Ś ląskich Z a k ładów  Tech- 
niezn o-N auko w yeh w  K atow icacn , 
p rzy  u l. K rasińskiego 3. N a porząd­
k u  dz iennym  m. in . re fe ra ty : p o li­
tyczny  w iceprem iera  A nton iego K o ­
rzy  ekiego i  ośw iatow o - k u ltu ra ln y  
w icem in is tra  W ilhe lm a G arncarczy- 
ka.

Zmiany w Opolu
Opole (hor). Miasto Opole zosta­

ło uznane za miasto wydzielone. 
W związku z tym  w  dniu 15 lu te­
go wprowadzone będzie w  Opolu 
starostwo grodzkie. Dotychczasowy 
wiceprezydent m. Opola Józef Śru­
ba ustąpił z zajmowanego stano­
wiska. Ńa jego miejsce mianowany 
został W ładysław Szucki,

K atow ice (jm m ). A fe ra  kupca 
Józefa Lewandowskiego, w łaści­
cie la stoiska z tow aram i te k s ty l­
n y m i w  h a li targow e j w  K a to w i­
cach, należy do szeregu w y k ry ­
tych  już  nadużyć i  speku lac ji to ­
w a ram i teks ty ln ym i z tzw . a k c ji 
„P rzem ysł d la  w s i“ .

In tenc ja  M in is te rs tw a  P rzem y­
słu i  H and lu  jest, by to w a ry J *  
docierały bezpośrednio do 
m enta w iejskiego. Tympzas 
Lewandowski, wykmTr.ystując 
jomości z u rzędn ikam i oddziału 
PCH w  Sosnowcu, w yku p yw a ł 
stam tąd a r ty k u ły  w łókiennicze, 
przeinaczone d la  wspom nianej 
a k c ji d la  wsi, a następnie, po ce­
nach n iepom iern ie  wyższych, 
sprzedawał je  w  hand lu  detalicz­
nym  w  swoim  stoisku na bazarze
ka to w ick im .

Sensacją te j jedne j z brudnych 
spraw  kupieckich, jest, że aresz­
tow any na polecenie Del. K o m i­
s ji Specja lne j Lew andow ski zdo­
ła ł zbiec z aresztu Kom endy M ia ­
sta M O. w  Katow icach.

Inn ą  aferę Państwow ej Cen­
t ra l i  H and low ej w y k ry ła  Del. 
Kom . Specj. na teren ie K atow ic .

Znany w  M ysłow icach kupiec, 
w łaścic ie l sklepu z m ate ria łam i 
teks ty lnym i, Czesław Jak im ow - 
ski, w  czasie, k ie d y  w  innych 
sklepach b ra k  b y ło  poszukiwa­
nych w  danym  czasie m ateria łów

w łókienn iczych, pokupne te to­
w a ry , określane przez kupcoW 
¡„ko  chodliw e“ , zawsze posiada* 
na składzie. Sekret Ja k im o w s k jf' 
go polegał na tym, że młodociany 
jego syn, Jan Jakim ow ski, P** 
cow n ik  PCH w  Katow icach, 
korzystu jąc znajomości w śi'°fj 
w spółpracowników , o trzym yw ?1 
przez pro tekcję  niewspółmierni,® 
wysokie ilości tych  „chod liw ych  
towarów . A b y  nie  zwracać 
na upraw iane z w łasnym  ojcem 
machinacje, m łody JakimoWS% 
w ys taw ia ł na zakupywane Prz~k 
ojca to w a ry  fa k tu ry  na zm iento ' 
ne nazw isko Jakim ow icza.

N a zlecenie Del. K o m is ji Spew- 
w  K a tow icach  Czesława Jak i 
m owskiego osadzono w  areszew

Ceny octu
K atow ice . — K om is ja  C e n n ik® ^ . 

W ojew odzie Sląsko-l^b^roWSB* ^
do ogólnej w iadom ości.

p rzy
podaje cio ogum ej >v..u™ .vr ., , ,
dn iem  15. 2. 48 r. obow iązu ją  nasię 
pu jące ceny oc tu : 1. Cena fa b ry  -  f 
octu  spirytusow ego 6%; luzem  za 
— 33 z ł 2. cena C entralnego B'U* 
sprzedaży za 1 I octu  spirytusowe*, 
go/ luzem , loco skład fab ryczny ^  
35"zł. 3. W  hu rc ie  za 1 1 octu 6% g„  
bu te lce loco skład h u rto w n ika  — 
zi, 4. w  hu rc ie  za 2 x  i/^  i octu  ,  
w  bute lce loco skład h u rto w n ika  ^  
64 zł. 5. w  de ta lu  za 1 1 octu Soj. j  
bu te lce — 75 zł, 6. w  de ta lu  za 33&J* 
octu  6% w  bu te lce — 80 zł. D o li& Z t ,  
n ie kosztu b u te lk i do ceny octu 3* 
niedopuszczalne. Dozwolone ^ sttome 
b ie ran ie  zw ro tne j k a u c ji za but®
1 1. zł 15, za butelkę »A l  «
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Potrzebni natychmiast

zrieinl pracownleir
f a r m w i e c e « #

Pracownia krawiecka
J ó z e f  P o p k o

CZĘSTOCHOWA, Aleja 55, tel. 24-34 533

ZA R ZĄ D  M IE JS K I W NOW EJ RUDZIE 
pow ia t K łodzko — ogłaśza

K O S I K U R S

na posadę technika budowlanego
w  Zarządzie N ieruchom ości.

K andydaci w in n i posiadać w ykszta łcen ie  w  zakre­
sie średnie j szkoły techniczno-budow lane j, co n a jm n ie j 
3-ietnią p ra k tyką  zawodową i  up raw n ien ia  przew idzia­
ne prawem  budow lanym . W ynagrodzenie w /g um ow y. 
M ieszkanie zapewnione. Podania w raz z życiorysem  i  
odpisam i św iadectw  należy składać w  te rm in ie  do dnia 
20 lutego 1948 r. 534-

DABEKCJA ZJEDN. ENERGETYCZNEGO  
OKRĘGU PO ZNAŃSKIEG O

ogłasza nin ie jszym

PRZETARG
na zaprojektowanie hydraulicznego odpopielania 
dla 4 kotłów systemu Lamonta, na pyl węglowy 
o w y d a jn o ś c i pary 80 t/h , dla odbudowującej się 
Elektrowni Wodnej w  Gorzowie Wlkp.

O fe rty  na w ykonan ie  p ro je k tu  z podaniem 
w arunków  w in n y  być Złożone do dn ia 1. 3. 48 r. 
w  b iurzć K ie ro w n ic tw a  B udow y E le k tro w n i 
Okręgowej w  Gorzowie W lkp. (PAP) 537

P o szu ku jem y  do z a tru d n ie n ia  w  K ra k o w ie

konstruktorów oraz kierownika biura kmstrukcypga
z d ługo le tn ią  p ra k ty k ą  w  ogólnej bu­
dowie maszyn.

W arunk i wynagrodzenia w /g  zatw ierdzonej 
s ia tk i płac M in . P rzem ysłu i  Hand lu. O fe rty  
z życiorysem składać pod „K o n s tru k to r“  — 
B iu ro  Ogłoszeń PAP, K rakó w . Basztowa 15. 

__________________  __  (PAP) 529

CEM EN TO W NIA  „SATUR N“ w  W OJKO ­
W IC A C H  KO M O RNYCH, POW . B ĘD ZIN

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
n a  w y k o n a n ie  re m o n tu  kapitalnego czerpaka 
parowego o mocy 150 K. M .

Bliższe in form acje, po dk ładk i kosztorysowe 
i  ogólne w a ru n k i otrzym ać można w  W ydzia le 
Technicznym  Cementowni, w  d n i powszednie w  
godzinach od 8 do 15.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem 
„Rem ont kap ita lny  czerpaka parowego“  należy 
składać w  S e k re ta r ia c ie  Cem entowni do dn ia
1 m arca br., godz. 15- Do o fe rty  należy dołączyć 
k w it  na złożone w  kasie fa b ry k i w ad ium  w  w y ­
sokości 1 proc. oferowane] sumy.

O tw arc ie  kom isyjne o fe rt nastąp i w  d n iu
2 m arca 1948 r. w  Zjednoczeniu F a b ryk  Cementu 
R. P. w  Sosnowcu, u l  3 M a ja  n r  22, D z ia ł Re­
m ontów  i  W arsztatów o godz. lu.

F abryka  zastrzega sobie praw o dowolnego 
w yb o ru  oferenta, unieważnienia prze ta rgu bez 
podania przyczyn i  bez P ^ w a  roszczenia ja k ic h ­
ko lw ie k  p re tensji do odszkodowania ze s trony  
oferentów. (PAP) 546

Biała-Bielska, t in t a ,  Cieszyn, Andrychów î okolice!
Kupon 100 %  wełny bezp łatnie.

Z oka z ji d rug ie j roczn icy  is tn ien ia . „S P Ü LN O - 
T A “  Oddział w  B iałeJ-B ielsUu przeznacza ala 
50.060-nego k lie n ta  3 m e try  b ie lsk ie j czesanki aez-

Pi£p n n k tv  sprżedaży: B ia ła  —. R ynek, B ie lsko — 
v is  a Vis dworca ko l.,..Ż yw ie c , u l. K ościuszki 2, 
Cieszyn — Czerw. A rm ii 61 i  A n d rych ó w  — K ra -

k °N M eżv% rzechow yw ać b loczk i kasowe, o trzym a­
ne w lu ty m  w  każdej z podanych placówek. 
Szczęśliwy num er bloczka 50.000 zostanie ogłoszo- 
n y . . --------------------- »--------— Jm

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
oełaszam  że w  sobotą 14 lutego b r. o godz. 10

sprzedam w 'K a to w ica ch , UA  skoda-
b liezn le  za gotów ką samochód 4 
P opu la r ■ oszacowany na sumę 250.«» z lo ty -ch; "  
r y  można oglądać w  dn iu  te rm in u  w /m . sprze

CIażJ’ ’ . (—) s t. Tasarek
K om o rn ik  Sądu Grodzkiego 

(PAP) 548 w  K atow icach, rew. I I

k a ż d a

PRZED 
UŻYCIEM 
ELIKSIRU 
ALMA

O M D U M C J A  
J E S T  Z B Y T E C Z N A

magiczne działanie
Eliksiru„ALMA"
ŻARAZ PO UŻYCIU PRZEPIĘKNE
H oki.nieograniczenie trwale

WSPANIALE PALE 0NDUL0WANYCM 
WŁOSdW. PEŁNA POWABU FRYZURA. 

¿¡feS PO 4 » H 5  PO
P P  UŻYCIU UCZESANIU

ELIKSIRU
A L M A

FRYZURY

Cena 150 zł., 3 flaszk i 300 zł. Ilość to w a ru  iest ograniczona zam aw iajc ie 
zaraz dzisiaj jeszcze. A dresu jc ie : W. Penchak Sc Co, Warszawa, sk r. poczt. 
68. Uwaga: p łaci się p rzy  odbiorze. ___________ (3P9>

Dyrekcja Lasów Państwowych w  Poznaniu 
podaje do wiadomości, że w  dniu 12 lutego 1948 
rokis o godz. 11 w  lokalu Dyrekcji w  Poznaniu 
przy ul. Gajowej 8/10 odbędzie się w  formie 
licytacji ustnej sprzedaż surowych skórek lisów 
srebrzystych, rudych Alaska i  Krzyżaków — Pn~ 
zyskanych w  47/48 r. we własnych fermach ho­
dowlanych.

Licytanci przed przystąpieniem do licytacji 
w inni wykazać się dowodem złożenia do kasy 
D L  P. w  Poznaniu wadium w  wysokości 30.000 
z ło t y c h  (słownie: trzydzieści tysięcy złotych).

O g lę d z in y  s k ó re k  i  informacje w  lo k a lu  D. 
L. P. w  P o z n a n iu , u l .  Gajowa n r  8/10 w  d n iu  
11 lu te g o  1948 r., od godz. 10 — 12 i  w  d n iu  licy­
tacji od godz. 9 — 11.

DYREKCJA LASÓW  PAŃSTW O W YCH  
(P A P ) 536 W  P O ZN A N IU

P a ń s t w o w e  Z a k t a ń y  S a m o c h o d o w e  U r i  
G L I W I C E ,  til. Łabędzika  
P M Y J M Ą  Z A R A Z

p r a c o w n t k A w

f i a r l o c i / f i l f c a  z długoletnią praktyką 
odfewnilia na lekkie stopy kokilowe
l o f t o r z g  n w u s z ą g u u Ę M i y c l t

Ś i U S U M * Z * f  na rem ont maszyn

I r e z e r ó « /  na koła zębate
ś l u s u r z ą g  na docieranie sprawdzianów
ś l u w x y  na ręczne roboty.

Zgłoszenia osobiste względnie pisemne kierować należy do Wydziału 
Personalnego P. Z. s. nr 1 (545)

Przetarg nieograniczony
ma dostawę m u f kablow ych.

E le k tro w n ia  M ie js k a  w e  W ro c ła w iu  ogłasza 
p rz e ta rg  n a  dostaw ę m u f ka b lo w y c h , że liw n y c h  
ró żn y ch  ty p ó w .

P o d k ła d k i o fe rto w e  m ożna o trzym a ć  w  W y­
d z ia le  Z aopa trzen ia  E le k tro w n i Miejskiej, Wro­
c ła w , R yn e k  9/11, 7 p ię tro , p o k ó j nr 403. Ter­
m in  sk ładan ia  ofert do d n ia  25 lutego 1948 r., 
godz. 12. Bliższe szczegóły w  podkładkach ofer­
to w ych .

DYREKCJA ELEK TR O W N I M IEJSKIEJ
(PAP) 530 W E W RO CŁAW IU

FA B R Y K A  O BRA BIAREK
Z IE L E N IE W S K I i  F IT Z N E R  G AM PEK
w  Dąbrowie Górniczej, ul. Kolejowa nr 8

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na;

1. Kapitalny remont i przebudowę zniszczo­
nych budynków murowanych, jednopię­
trowych, położonych przy ul. Okrzei 42-44 
i róg Chopina 34, w  Dąbrowie Górniczej.

Podkładki ofertowe wraz z wyjaśnieniami 
Szczegółowymi otrzymać można w  dyrekcji tech­
nicznej fabryki.

Oferty należy składać do specjalnej skrzynki 
wywieszonej w portierni w  podwójnych koper­
tach zalakowanych, bez uwidocznienia firm y  
opatrzone jedynie napisem: „Oferta na robot; 
przetargowe“.

Termin składania oferty ustala się do dnir, 
26 lutego 1948 r. do godz. 12. Zastrzega się wol­
ny wybór oferenta bez względu na cenę, unie­
ważnienie częściowe lub całkowite bez podania 
Przyczyn, oraz zmniejszenia lub zwiększenia 
ilości robót bez prawa roszczenia odszkodowa­
nia przez oferenta.

Do oferty należy dołączyć kw it na złożone 
W kasie fabrycznej wadium w  wysokości 1 proc. 
od sumy kosztorysu, które podlega zwrotowi po 
zakończeniu przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi w  biurze dyrekcji w 
Dąbrowie Górniczej przy ul. Kolejowej n r 8 
W dniu 26 lutego 1948 r. o godz. 12.15. (PAP) 547

I PO TR ZEBN A od zaraz ma
nicurżystka , pierwszorzęd- 
dna siła do „Z a k ła d u  F ry ­
z jersk iego“  K łodzko, u l. 
B rac i G ie rym sk ich  8. 389d

B U C H A LTER (KA ) do  ame­
ry k a n k i na tychm iast po­
trzebny. M ieszkanie, k a r t­
k i  żywnościowe wolne c- 
b iady pobory miesięczne 
od 11 — 15 ty s ią c y . Szkoła 
P rzysp oso b ien ia  Przem yslo 
wego * N r. 10. M io w ln y  — 
k/Zarnw a, pow. Św idnica.

870d
SAMODZIELNEGO techn i­
ka do prowadzenia robót 
żelbetonowych, w e rk m i- 
strza do rem ontu  maszyn 
budow lanych za tru d n i p . 
P. B . Oddział I ,  Św idnicka 
8a, W rocław . (PAP) S15d

FR YZJER  m ęski s iła p ie r­
wszorzędna po trzebny na 
stałe. K łodzko, P lac Jedno­
ści 5. 9l4d

M AJSTRÓW  obeznanych z 
p rodukc ją  octu  i  m usztardy 
poszukujem y. O fe rty  z ży­
ciorysem  Państw. Z jedno­
czenie P rżąm ysłu  Ferm en­
tacy jnego Zabrze, u l. Sien­
kiew icza 28. (PAP) 924d

W YTW Ó R N IA  cukiern icza 
poszukuje dobrego cu k ie rn i 
ka karm eiarza. Zgłoszenia 
„C z y te ln ik “  T a rnow skie  Gó 
ry . 9!8d

FACHOW E pracow niczk i na 
d ru tach  potrzebne. K a to w i­
ce M ariacka 9. „M arga“ ,

1652g

POMOC domowa do wszel­
k ich  prac dom ow ych lu b ią ­
ca dzieci ze św iadectw am i 
potrzebna. K atow ice, Oooi- 
ska 3/2. lliSOg

M ŁO D Ą  ru tynow an ą  eks­
pedientkę p rz y jm ie  Dom 
H and low y U niw ersa ł, K a to  
w ice R ynek 11. 1867g

? Posad poszukuj«

Kupna
K U PU JE M Y  p rzyrządy po­
m iarowe, d ru ty  nawojowe, 
p iln ie  poszukujem y prze­
k ro jó w  0,09 — 0,04 emalia. 
N apraw y aparatów  e lek­
trycznych. s tro jen ie , napra­
w y  rad ioodb io rn ików .
„Ę le k tro te ch ń o s " K a to w i­
ce, M iko łów ska 9. 683d

M A S ZY N Y  do szycia, g łów  
k i ku p u je  K u ku lsk i, K a to ­
w ice. 3 M aja 2®. 47dd

S TA N IO L - C YNFO LIĘ  za­
k u p i w  każdej ilośc i 
„E N O L A ", Łódź, N ap ió r­
kowskiego 24, te i. 177-00.

(PAP) 78M

K U PU JE M Y  w a n i l i ę  i  
kwasek cy try n o w y  , Enbe- 
geka" K atow ice  P lebiscy­
towa . 17. 7Ś4d

P A P IE R  czarny w  dobrym  
gatunku. KR EPO W ANY i  
g ład k i (używ any daw nie j 
do zaciem niać okien) zaku­
pi. dobrze płacąc, firm a : 
„Z E R M “ , B y tom , K ra k o w ­
ska 5. lG50g

C O N TAX H I — fo toapara­
ty  — m ik ro skopy  — ep id ia ­
skopy — sztópery — cy rk le  
itp . zakupi D /H  Św itezian­
ka Jan P u jd a k  i  S-ka — 
Łódź, P io trkow ska 83.

,PAP) 821d

RTĘĆ stałe ku p u je m y . „D en 
ta r ia “  Zabrze, W olności 291 
te l. 32-92. 927d

Z A K U P IM Y  1 wyżym aczką 
do p ra ln i. Zgłoszenia pod 

t a m “  S. A . MUnstermar.n, 
K atow ice, u l. Raciborska 8, 
te l.: 337-11—13 — Zakup.

92l5d

IN ŻY N IE R Ó W  i techników  
p a ty k ó w  do obliczeń du- 
f»ch k o n s tru kc ji stalo­
wych, ko n s truk to rów  ma­

szynowych i  budow lanych, 
młodszych kon s truk to rów  

zdolnych kreś la rzy p rz y j­
m ie B iu ro  P ro jek tów  Sor- 
"°w n i i  Płuczek, Czeladź. 
Kopaln iana 2 telef. 719-06. 
f_r ®1cow n'c y  z oko lic  Cho- 
t dowożeni

autobusem służ 
bow ym - (PAP) 855d

My d l a r z a  siłę fachowa 
§reZUO f lT y- w lrunM  d*-
C h o d n ? -n y „ ’'D zienn ik
',1288“ 1 K atow ice pod 
’ ’ ' x309g

Hu?vJD^ i Eu i i ,A  spożywców 
k ie ro  ” u ° b re k "  poszukuje 
S » f lke  kasyna-bu fetu  

wymagane.
n l l n ^ nlao Wj  Biurze Pers°- m S 5'?  . Spółdzie ln i, Bo- 
orek-B ytom skt, S talina 49.

_________  lOlżg

o ^ E D S T A W iG K Ł A  na
o k n *  D olny g ią£k dla w y _ 
'Sri?.nej  sP'zedaZy a rtyku łó w  
w y tw ó rn i Proszków. O le j- 
„2W * B udyn i poszukujem y 

W arunek własny 
.jm oehóó. znajomość bran- 
"& L1 poprowadzony w  tym  

O fe rty  „C z y te ln ik “  
K atow ice pod „ k  82“ . 857d

DOM  Leczniczy M in is te r­
stw a S praw ied liw ości w  K u  
dow ie poszukuje k w a lif i­
kow anej p ie lę gn ia rk i od 
zaraz. W aru nk i dobre. Zgło 
szenia: Dom  Leczniczy KU. 
dowa. 891d

PRACOW NICE b iurow ą 
m łodą ze znajomością ks ię­
gowości i  maszyny, zatrud 
n i p ryw . f irm a . O fe rty  z 
życiorysem  do C zyte ln ika 
K atow ice  pod „ż y c io ry s " .

1671g

C H E M IK A  lup  CHEM ICZ- 
KĘ na K IE R O W N IK A  pra­
cow ni ana lityczne j poszu­
k u je  p ryw a tna  firm a . Re­
fle k tu je  się ty lk o  na p ie r­
wszorzędną s i łę . . O fe rty : 
D z ienn ik  Zachodni B ytom  
„Z A K Ł A D  PR ZEM YSŁO ­
W Y ". I649g

KSIĘG O W Y (A) — ru ty n o ­
w any z p ra k tyką  w  prze­
m yśle, re fle k tu je m y  ty lk o  
na siłą pierwszorzędną. — 
O fe rty : D z ienn ik  Zachodni 
B y tom  „Z A K Ł A D  PRZE­
M Y S ŁO W Y ". I648g

PO SZU KUJEM Y ru tyn o w a ­
nego — b ilan s is ty  ze zna­
jomością księgowości han­
d low e j-p rze b itkow e j. Zg ło­
szenia Zabrze n r . te l. 24-98.

929d

B ILA N S IS T A  -  w ie lob ran - 
żowiec, 20-letnia ru tyna , o r­
ganizuje, prow adzi, zamyka 
księgi, usuwa zaległości, 
nadzoru je. U stn ie : W ita 
Stwosza 3/1. poniedz., w to r­
k i,  p ią tk i, soboty godz. 
14—14,30; 18—18,30. 1289g

OGR O D N IK, 17 la t p ra k ty ­
k i  ogrodniczej, poszukuje 
posady. O fe rty : D z ienn ik  
Zachodni B y to m  pod ,Ob- 
zna jom iony“ . 16Slg

S ZLIF IE R K Ę  dw ustronną 
d ługoram ienną 2 PS kup ię  
Będzin, te l. 71 809. 1660g

M ASZYN Ę b iu row ą  m a rk i 
„R e inm eta i kup ię  Dom Han 
d lo w y  U niw ersa ł, Katow ice, 
R ynek l i .  1688g

TERMOSY do lodów  6 — 10 
U trów  kup ię  — dobrze za­
płacę — Wiadomość: „B om ­
bon ie rka “  K atow ice. D w or­
cowa 12, te l. 353-12. 1673g

515

OGRODNIK, w a rzyw n ik , 
szkółkarz -  pszczelarz szu­
ka posady, Adres: Mucha, 
Obięcisz poczta B uków ek, 
Środa Siaska. 912d

R U TY N O W AN A  w ychow aw  
czyn i w  średnim  w ieku  szu 
ka posady. , Chlubne re fe ­
rencje. K ra kó w , Szopena 
3—2 SW. 909d

M ISTR Z fa rb ia rz , z d ługo­
le tn ią  p ra k tyką  poszukuje 
posady. O fe rty  Zabrze ..Wie 
dza“  pod „F a rb ia rz “  do o- 
fe r ty  dołączyć w a ru n k i. 925d

A D M IN IS TR A TO R  ro ln y  z 
d ługo le tn ią  p ra k tyką  zm ie­
n i posadę i  w  in n ym  zawo­
dzie. Zgłoszenia Zachm k, 
Chorzów, u l. 3 M a ja 31. S25d

Sprzedaże
SZKŁO  wodne, siarkę w  
laskach, siarczan m iedzi, 
poleca M . Reiner, Sosno­
w iec, P rezydenta B ieruta 
41, te i. 615-48. 898g

KROSNA angie lskie szero­
k ie . wąskie, maszyny po­
m ocnicze ja k : kopsarka, 
p rze w ija rka  osnowa, w ą t­
kow a, (kanecia fka ) oraz 
draparka  i  cwernmaszyna 
na 200 w rzecion  do sprze­
dania. Radomsko Kopiec 1 
K a rlińscy . S97d

SPRZEDAM Y SAMOCHO­
D Y  „F ia t“  308 lim uzynę, 
terenów kę „a m fib ię "  z 
p rzednim  i  ty ln y m  napę­
dem oraz tró jko ło w ie c  ,Go 
łia th “  w szystkie na chodzie 
zarejestrowane. Ponadto 
sprzedam y m o to r „O pel 
B1H?" po generąlee i  m o tor 
do „H anom acka“  ze skrzy 
n ią  biegów praw ie  now y. 
W rocław , S ienkiew icza 8.

9t3d

POM PA W H O R TIN G O W A
szkła K lin ge ra , in d u k to ro - 
w y  ohm om ierz, te o d o lit — 
swrzeda «¡Radio-Kosmos“ — 
K rakó w , Bynelc 15. 911d

12 A U TO M A TÓ W  do w y ­
p ieku  w a f l i  na gazie, oka­
z y jn ie  do sprzedania — K ra  
kó w  Romanowieza 5. 910d

SAMOCHÓD osobowy Ford 
V  6® ośm iocy lind row y, p ię ­
cioosobowy sprzedam y oka- 
ży jn ie . W iadomość: C entra­
la Gospodarcza Spółdzie ln i 
O grodniczych Warszawa, 
Bema 69. 908d

O K A Z JA  Opel B litz  3 i  pół 
to n y  w  bardzo dobrym  sta­
n ie  sprzedam. W iadomość: 
te l. 341-12. 1645g

2 .POKOJE z kuch n ią  — lub  
m ekrępu jący pokó j bez me­
b l i  w  K atow icach poszuki­
wane. — Z w ro t w szystk ich 
kosztów. Zgłoszenia „C zy ­
te ln ik “  K a tow ice  pod „E . 
B ." . !.G54g

r Pokoje

SZOFER z w łasnym  samo­
chodem poszukuje w  B ie l­
sku lub  B ia łe j po ko ju  ume 
blowanego albo p rzy  rodzi 
n ie. O fe rty  „C z y te ln ik “  Só 
snowiec pod „Sam ochód“ .

1535g

ZG UBIO N O  k a rtę  re je s tra ­
cy jn ą  R K U  G ry fice , oraz 
w szystk ie  in n e  dokum enty  
na nazw isko B łaszczyszyn 
M a fc in , w ieś i  poczta Ro­
gowo pow. Łobez. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
z w ro t za w ynagrodzeniem .

883d

SKR A D ZIO N O  dowód oso­
b is ty , ka rtę  obyw ate lstw a 
polskiego ka rtę  re je s tra c ji 
w o jskow e j w ydaną przez 
R K U  M yś lin iec , nom inację 
sklepową, k w ity  sklepowe 
w ydane przfez K łodzko, na 
nazwisko Szczepan!cz A n­
drze j, zam. B ożków  243, 
pow. K łodzko. 833d

POKOJU nieum eblowanego 
w  K atow icach poszukuje o- 
soba żeńska. O fe rty  „C zy ­
te ln ik “  K a tow ice  pod 1646g.

A D LE R  J u n io r po rem oncie 
Okazyjnie sprzedam. Te lefon 
339-81. 1653g

K A S A  re jes tracy jna  cztero- 
klaw iszow a z napędem eleic 
tryczn ym , ja k  nowa do 
sprzedania. Zgłoszenia te ł. 
315-79. ISaOg

PODW OZIE samoch. kom - , 
p le tńe 6 ton  sprzedam oka- ! 
zy jn ie  z pap ieram i. W iado­
mość: te l. 364-69. !G58g

PRZEDSIĘBIORSTW O sezo
nowe kom p le tn ie  urządzo­
ne z maszynami zaraz do 
sprzedania. O fe rty  „D z ien ­
n ik  Zachodni“  Katoyżiee 
pod „1331“ . 1852g

PRASĘ plastykow ą do na­
dziew anych cuk ie rków  z 
w k ładka m i do sprzedania. 
O fe rty  „D z ie n n ik  Zacho­
d n i“  K a tow ice  pod „1336“

16S3g

C IĄ G N IK  Buldog-Lanz 45
m ało używ ańy sprzedam. 
Ż o ry  Tel. 23. 16S5g

M Ł Y Ń S K IE  maszyny, wszel 
k ie  p rzybo ry  dostarcza f i r ­
ma K anarek, K raków , Ma­
zow iecka 35. 737d

SAMOCHÓD 4 ton. Z is w  
b. dobrym  stanie sprzedam 
Orzesze, te!. 44. 1616g

R U TY N O W AN A  siła aptecz­
na 2 w ie lo le tn ią  p rak tykę , 
poszukuje pracy w  K a to w i­
cach lub  oko licy . O fe rty  z 
podaniem w aru nków  proszę 
k ie row ać do D zienn ika Za­
chodniego K atow ice  pod 
„A p te k a “ . IGolg

OŚRODEK ro ln y  dziew ięć­
dziesią t m orgów  — pole o r­
ne, s ta ry  las, staw. sad. za­
budowania m ieszkalne, go­
spodarcze, inw en tarze (oko 
lica  Tarnowa) okazyjn ie  
sprzeda IN FO R M A T O R “ , 
K rakó w , P ija rska  19. S19<1

K U PIEC  39 la t, w y k w a lif i­
kow any, obeznany z han­
d lem  tow aram i spożywczy­
m i i  te ks ty ln ym i, organiza­
cja w  handlu, zakup i  sprze 
daż, dekoracja, obeznany z 
spółdzielczością chce zm ie- 
n ić  posadę na k ie ro w n ika  
handlowego od 1 kw ie tn ia . 
O fe rty  Lclnik“  K a tow i

KRAKOW — kamienicę
czterop ię trow ą — cen trum  
miasta — dochodowa — w ła 
ścic ie l p rzedw ojenny — 

i okazy jn ie  sprzeda „IN F O R  
M A TO R “ , K ra kó w  P ila r­
ska 19. 920d

C IĄ G N IK  ró o n ia k  z  p rzy - 
czepką 6 ton  ńa chodzie do 
sprzedania. O fe rty : D zien­
n ik  Zachodni K a tow ice  pod 
„1339“ . m ig

SOL n ik low a  kom pletna '700 
z ł/kg sprzedam „(Talwano- 
tSchn"-a“  K '" k ó w  "  -"w
skiego 2. te l. 565«te, sana

f Gotówka

U LO KU JĘ lu b  złożę kau­
c ję  506.000 z ł i  w ięce j n a j­
chę tn ie j przedstaw icie lstwo, 
w y tó rn ia  lub  ty m  podobne. 
Zgłoszenia do „D z ienn ika  
zachodniego“  W ałbrzych, 
pod „W spó łp raca". 88*d

OGRODNICTW O handlowe 
dobrze prosperujące p rz y j­
m ie  energiczną w spól­
n iczkę z w iększym  ka p ita ­
łem  i  współpracą. O fe rty : 

Esnnik Zachodni“ , W ał„D z ie n n ik  
brzych  pod „C ie p la tn ię “ .

750d

K O R ZYSTN A LO K A T A
K A P IT A Ł U . P rzedsięb ior­
stwo handlow e centrum  
K a tow ic  p rz y jm ie  w spó ln i­
ka. O fe rty : D z ienn ik  Za­
chodn i K a tow ice  pod „M i­
lio n “ . 1670g

PRZEDSIĘBIORSTW O są­
dow nie re jestrow ane prze 
c ię tn ie  500.000 ob ro tu  m ie 
sięcznie, sprzeda udziały 
całość lub  część. O fe rty  
„P A R “ , K atow ice, W ar 
szśwska 28 pod „S ta ły  do. 
chód.“ , 822d

POSZUKUJĘ p o ko ju  (n ieu- 
m ebl.) w  K atow icach , o fe r ­
ty  „C z y te ln ik “  K atow ice 
pod „1321“ . ‘ 1653g

|  Lokale hundłowe |
L O K A L  — skład nadający 
się na h u rt-d e ta l w  K a to ­
w icach odstąpię. O fe rty : 
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod 
„W , 25“ . 1627g

ZA K O P A N E  „W A R TA * zna
na kaw ia rn ia  do sprzeda­
n ia  od zaraz .ewentualn ie 
od 1 kw ie tn ia . Szczegóły 
na m iejscu. 894d

L O K A L  u ży tko w y  6,5 X  4,2 
w  K atow icach nadający się 
na w arszta t ro w e row y do 
w y n o c h a . Zgłoszenia „C zy 
te ln ik “  K a tow ice  pod „R o­
w e ry " . 16il7g

|  tiaukn I młaka j
KSIĘGOW OŚCI — bilanso- 
znawstwa, nowoczesnych 
systemów, ku rs  30 godzin 
metodą ćwiczebną, in d y w i­
dualną, uczy profesor za­
razem bucha lte r w ie lob ran- 
żowiec 25 la t doświadczeń. 
P rzygo tow yw an ie  na sta­
nowiska samodzielne 1 k ie ­
rownicze. K atow ice  W ita  
Stwosza 3/1, in fo rm . ustne: 
w to rk i p ią tk i. soboty, 
godz. 14^14,30 i  18—18,30.

t298g

KSIĘGOW OŚCI z p rzeb it­
ką wyucza do ca łkow ite j 
pewności b ilan sow e j. K ato 
w ice, 1 M aja 8. 337d

Zquby

SKRADZIO NO  dekla rac ję  
w ie rnośc i obyw at. po lskie­
go oraz większą ilość go­
tów k i, leg itym ac ję  Z. Z. 
Ernest i  Agnieszka Kubę, 
K atow ice, 1629g

ZAG U BIO N O  tym czasowy 
dowód tożsamości kon ia  n r 
1621, w łaśc ic ie l Szewczyk 
W ładysław , K u kó w  gm. 
Krzepice. 873d

ZG UBIONO książeczkę w o j 
skową angielską N r  29/3 o- 
raz w szystkie inne  doku­
m en ty  na nazwisko R ata j 
Józef, M ac ie jów  79, pow. 
Jelenia Góra. Ucźciwego 
znalazcę proszę o zw ro t.

836d

ZG UBIONO zaświadczenie 
R K U  S kie rn iew ice . Orze­
chow ski Józef Jelen ia Gó­
ra. 384d

SKRADZIO NO  dowód oso­
b is ty  i  odcinek zamsidowa 
nia na nar wląko F "  ’ tka
M aria - im ,  Praszka .-.ow. 
W ieluń 8R5d

ZG UBIO N O  tymczasowe za 
św iadczenie tożsamości N r 
890, w ystaw ione przez g m i­
nę Lu d w iko w ice  K łodzkie , 
na nazwisko Flęszar Anna, 
K a rlon ka  37 pow. K łodzko.

890d

ZG UBIO N O  p o rtfe l z do­
wodem osob. w yd . w  Ja­
błon ie, ka rtę  re jes tracy jną  
w yd. N ow y  D w ór, na na­
zw isko Jozef Dom ański, 
w ieś Chełmno, pow. Z ło ­
to ry ja . 897d

Z G U B IŁ E M  zaświadczenie 
obyw ate lstw a polskiego. 
Gruszka Józef. W ojnoW lce, 
pow. Racibórz, 898d

ZG U B IL IŚ M Y  zaświadcze­
n ie  obywatelstw a polskiego. 
Ju liusz i  M aria  K ru p a  Ra­
cibórz, u l. M ariańska . 899d

SKR AD ZIO NO  nam  zaświad 
ozenie obyw atelstw a po l­
skiego Franica K a ro l i  Ma 
ty ld a  K ub ica  zamieszk. M ar 
kow ice, pow. Racibórz. 90fld

Z G U B IŁ A M  zaświadczenie 
obywatelstw a polskiego.
Chroboczeic M aria , Ruda, 
pow. Racibórz. 901d

SKR AD ZIO NO  m i zaświad­
czenie obyw ate lstw a po l­
skiego Rostek Genowefa, Tu 
rze, pow. Racibórz. 962d

Z G U B IŁ A M  zaświadczenie 
obyw ate lstw a polskiego Po­
ty k a  M arla  Budzka, d o w . 
Racibórz. 99Sd

ZG U B IŁE M  zaświadczenie 
obyw atelstw a polskiego 
R ich te r K a ro l, Racibórz.

904d

ZG UBIO NO  zaświadczenie 
obyw atelstw a polskiego E r­
ha rd  M oraw iec, P ic troc in , 
pow. Racibórz. 995d

Szef się p ien i, bo jes t z ły

Ale m yde łko  „M IK A D O  
p ie n i się, bo jes t dobre

51

A. Schaefer
SKŁAD
ŻELAZA s

Tarnowskie -  Góry
The-

yh a m h a rd
francuska h e rb a ta  

p rzeczyszcza jąca u ła ­
tw ia  tra w ie n ie . To­
rebka 5 p o rc ji z ł 50. 
A p te k i i  drogerie.

388

K A P U S T / 1  
K I S M O f l l A
50 ton, cena 20 zł za 
ł  kg  loco magazyn 
Spółdzielni Ogrodni­
czej w  Elblągu, ul. 
W ysoka 14, te l. 106.

504

S T A W IŃ S K I K az im ierz , 
p racow n ik  P K P  z W ilna, 
poszukiw any przez ojca, 
wszelk ie w iadom ości nad­
syłać: S t a w i ń s k i  Józef, 
Szczodre n r  37. poczta D łJ  
gołęka pow. O leśnica. 892d

ZG U B IŁE M  wszelk ie do ku­
m en ty  Rudek W ik to r, Raci­
bórz, S tudzienna. 90Sd

ZG UBIO N O  leg itym ac ję  u- 
bezpieczeniową N r. 362 142 
K u b ic k i Józef, znalazca pro 
szony o z w ro t K a tow ice -B ry  
nów. B rynow ska 92/8. 1847g

r Poszukiwani«
P A N A  Inżyn ie ra  L isowskie 
go, k tó ry  p rzebyw ał w  Bro 
dach w  g ru d n iu  1943. Cze- 
katow ską Eugenię żonę p lu  
tonowego W ojska Polskie­
go zam. do ro ku  1940 w  
Brodach, a później w yjecha 
ła do B aranow icz poszuku 
je  Puć Mateusz, Opole, u l. 
3 M a ja 10. 893d

MOZĘ ktoś z czy te ln ików , 
w  czasie działań w ojennych 
ze tkną ł się z JU TIS ZEM  
Grzegorzem ;r . 1884, k tó ry  
w y jecb '- ' 940 r. z P or- 
chów -u N adw órna do
ZSRR «wiadomości k ie ro ­
wać: Jutlszowa. K ra kó w , 
u l. Langiew icza 10/3. !428g

r Unieważnieni«
U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód tożsamości kon ia , 
la t 3. maść kasztan, w yda 
n y  przez U rząd G m in ny  
Ząbkow ice. W alczyk Sta­
n is ław , Ząbkow ice, w ieś 
W arężyn., I628g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tracy jn ą  wydaną 
przez' R K U  P łock, Jan iak 
Zygm unt, S trum ień ,
Pszczyńska 187. 880g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną leg. służb. C. Z. Z . M . 
n r  26 leg itym ac ję  tram w a­
jow ą .’ Orzechowska W ito l­
da. 16S6g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty  samochodowe 
w ystaw ione na nazwisko 
C hrobok Jan, K atow ice , o- 
raz w szelkie dokum enty 
osobiste w ystaw ione na na­
zw isko M usza lik  K az im ierz  
K atow ice . t676g

POSZUKUJĘ W ik to ra  T a n  
c a  ze Lw ow a. Poszukuje 
Jola Ida Baranowska. W ia­
domości proszę k ie row ać -  
K rakó w  — S tarow iślna 8-9 

918d

I Różne
T Y L K O  z io łam i wyleczysz
gruź licę  — zam awiać zio­
ła, Szczekulsk1 Jelenia Gó 
ra. Bolesława Prusa 4.

887d
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O d p o w ie d z i R e d a k c ji
M. Lubecld , Chorzów — Nadliezbo 

w ych  egzem plarzy in teresującego Pa 
na nu m eru  naszego czasopisma już  
n ie  posiadam y, ale m ożem y Pana po 
in fo rm ow a ć  o sposobie zdawania ma

itu c á a m j ra d ia d
OGOLNOPOLSKJ PROGRAM P O L­
SKIEGO R ADIA  Z U W ZG LĘ D N IE ­

NIEM  AUDYCYJ LO K A LN Y C H  
Środa, 11 lutego

3.33 Sygnał i  zapowiedź s tac ji. 5.00 
sygnał i ..K iedy ranne w s ta ją  zorze“ , 
6.05 g im nastyka, 6.15 w iadom ości 6.20 
m uzyka, 6.50 zapowiedź. 7.00 dz ienn ik , 
7.13 m uzyka 8.20 in fo rm ac je , 8.25 
sk ryn ka  P. C. K ., 8.35 kw adrans oro- 
zy, 8.50 m uzyka. 9.00 audycja  dla 
szkół, 9.15 program , 9.20 koncert re ­
k lam o w y, 10.40 audycja  M in . Oświa­
ty ,1.57 sygnał czasu i  he jn a ł, 12.03 w ia  
domości, 12.08 przegląd prasy. 12.15 
m uzyka, 12.20 ,,Z w izy tą  u ZW M -ców “ , 
12.30 koncert 14.30 koncert życzeń,
15.00 In fo rm a c je . 15.15 aktua lia , 15.25
ko m u n ika ty , 13.30 pogadanka P.C.K., 
15.40 audycja  dla dzieci. 16.00 dzien­
n ik . 16.30 skrzynka P .K.O . 16.55 
„Ś w ia t jest p ię kn y  i  c ie ka w y“ , 16.55 
..O obyczajach P opie lcow ych“  17 20 
kon ce rt popu la rny, 18.00 R .U.L. — 
„N a u ka  o Polsce i św iecie w spół­
czesnym “ , 13.15 L u d w ik  van Beetho­
ven — K w a rte t sm yczkow y F -d u r 
op. 18, 18.45 kw adrans prozy, 19.00
,,Z zagadnień w ie js k ic h “ , 19.15 lekc ja  
języka  rosyjskiego, 19.30 re c ita l orga­
now y, 20.00 dz ienn ik , 20.50 OM TU R  — 
okręg  ś ląsk i“ . 21.00 audycja chopinow  
ska w  w ykona n iu  Zb ign iew a D rze­
w ieck iego 21.30 ..U naszych p rz y ja ­
c ió ł, 21.50 „G aw ędy ryb a ck ie “ , 22.00 
m uzyka. 22.45 program . 22.50 m uzyka,
23.00 dz ienn ik , 23.10 program  
m uzyka, 23.55 w iadomości

tu ry  przez dorosłych. Można ją  zda­
wać a lbo w całości, lub  też w  trzech 
grupach : 1) hum anistyczna, 2) m ate­
matyczna 3) przrodnicza, albo też 
można przedm io t zdawać z osobna. 
W  razie niepomyślnego w y n ik u , m o­
żna każdy przedm io t zdawać jeszcze 
dwa razy, przyczem jednak osta tn i 
egzamin odbywa się ju ż  w  siedzibie 
K u ra to r iu m . Całość przedm io tów  m u 
si być  zdana na jda le j w  ciągu 6 la t /  

O ile  Pana in te resu ją  jeszcze inne  
szczegóły tego zagadnienia, może się 
Pan w ystarać o R egulam in Egzami- I 
nu D o jrza łośc i dla D orosłych w yda j 
n y  jako  załączn ik do zarządzenia M i 
n is tra  O św iaty z dnia 11 grudnia  
1947 r., a obow iązujący od dnia 1. I I

Ulgi przy nabywaniu mienia nierolniczego
na Z iem iach Odzyskanych

1948 r .  R egu lam iny te posiada K u ra ­
to r iu m  w  Katow icach, u l.  Jag ie lloń­
ska 23, (IV  p ię tro , pokó j 28).

W . Gedyga, Radzionków — Gospo­
darz nie ma prawa w  m yś l obow ią­
zujących dotychczas . rozporządzeń, 
żądać czynszu m ieszkaniowego * w yż­
szego, n iż się za dany lo k a l p łac iło  
w  ro ku  1939 r . ;  w  m yś l tego n ie  jest 
Pan zobowiązany p łac ić  m u 100 zł 
miesięcznie, ale 25 z ł o i le  ta k i 
czynsz pobiera ł za na jm ow any przez 
pana lo ka l przed w ojną . Z w ro tu  za 
płaconej nadw yżki n ie  może Pan żą 
dae, bo by ła  płacona dobrow o ln ie . 
Za w yw óz śm ieci może gospodarz 
żądać zw rotu  fak tyczn ie  p rzy tem  po 
niesionych kosztów, jedn ak  m usi je  
rozłożyć rów nom ie rn ie  na wszyst­
k ich  lokatorów '. Za św ia tło  w  k o ry ­
tarzu zobowiązany jes t p łac ić  gospo­
darz.

„S ta ły  czytelnik**, Kędzierzyn
Sprawa pańskiego czynszu je s t nam 
trochę niejasna, bo za trz y  pokoje

Warszawa. (PAP). Ukazały się 
już rozporządzenia wykonawcze, 
które służyć będą za wytyczne 
przy wszelkich zarachowaniach w 
akcji przekazywania mienia n iero ł 
niczego na. Ziemiach Odzyskanych.

W ten sposób zostaje uregulowa­
na sprawa ekwiwalentu za mienie 
pozostawione przez obywateli po l­
skich na dawnych terytoriach 
wschodnich. Osobom tym zalicza 
się przy nabywaniu przez nie m ie­
nia rolniczego na . Ziemiach Odzy­
skanych wartość mienia nierucho­
mego, pozostawionego poza grani­
cami państwa. Zasadniczo jednak 
nie można zaliczyć więcej, niż w y­
nosi wartość domu o powierzchni 
użytkowej pomieszczeń równej 220 
m kw. Warunkiem uzyskania za­
rachowania jest osiedlenie się na 
Ziemiach Odzyskanych przed dniem 
31 grudnia 1947 r. W stosunku do 
osób, które przybywają dó kraju 
po tym  term inie, obowiązek za­
mieszkania przesuwa - się na okres 
półroczny od daty przybycia na

walk partyzanckich, funkcjonariu­
szom służby bezpieczeństwa, któ- 
iz$  stali się inwalidam i w  obronie 
zasad demokratycznego ustroju, a 
także wdowom i sierotom po w y­
żej wymienionych osobach.

Zastrzega się jednak, że dla 
wszystkich tych osób górna grani­
ca odliczenia nie może przekraczać 
wartości budynku o powierzchni 
użytkowej 110 metrów kw. Rów­
nież i  - te osoby muszą stale za­
mieszkiwać na Ziemiach Odzyska­
nych. z wyjątkiem  żołnierzy służ­
by czynnej, którzy pełnią służbę'

w Polsce Centralnej oraz osób 
przeniesionych służbowo z terenu 
Ziem. Odzyskanych.

Podkreśla się, że przysługuje pra 
wo łączenia i wykorzystywania w 
pełni- u lg  w tym wypadku, . kiedy 
komuś przysługują one z dwóch 
tytułów, a więc np. repatriantowi, 
który pozostawił gospodarstwo po­
za granicami kraju i jest zarazem 
zdemobilizowanym żołnierzem.

U lg i nie są stosowane przy na­
bywaniu objektów w illowych o luk 
susowym w yposażen iu .

Zostały ró w n ie ż  sprecyzowane

iVowe w y d a w n ic tw a
U kazały się w  postaci 5 książeczek

)Q b itk i rui y r* y À .a ńl n X’r» V»

kuchnią w  zasadzie w  s tarych ! te re n  R ze czyp o sp o lite j 
(przedwojennych) budynkach ta k  du j 
żo się nie' p łaci. Może Ran prow adzi 
w  w yna ję tym  loka lu  przedsięb ior­
stwo?. o  ile  tak jest, to  gospodyni 
rnoże żądać wyższego czynszu za u b i 

23,£0 , kacje użytkow ane na ten cel. Wys.o- 
1 kość czynszu z.ależ3r tu  od um ow y.

50 proc. odliczania od wysokości 
ceny przysługuje przy nabywaniu 
lu b /  dzierżawieniu mienia zdemo­
bilizowanym żołnierzom, żołnie­
rzom służby czynnej, uczestnikom

zaw artych w  w ydane j ostatnio przez 
In s ty tu t Śląski pracy zb iorow ej o. t.
,Śląsk ziemia i ludz ie “ .

Jozef Ligęza: Śląska k u ltu ra  lu d o ­
wa, str. 47, ilu s tr. 12, cena zł. 100.

J e s t- to  pierw szy zarys cha rak te ry  
żujący k u ltu rę  polskiego ludu  na 
Śląsku k tó ra , ja k  to a u to r na ca­
łym  szeregu p rzyk ła d ó w  w ykazu je , 
posiada bardzo w ie le  stycznych z 
k u ltu rą  innych  po lsk ich  g rup  .lu d o ­
w ych. W książce swej cha rakte ryzu je  
au to r poszczególne ug rupow an ia  •Et­
niczne, sposoby budow an ia wsi. j do­
m ów, zajęcia gospodarcze, zwyczaje, 
w ierzenia, podania, taniec, sz tuk i 
plastyczne itd .

SP ORT  |
Bokserzy BBTS przegrali 

w Krakowie
K r a k ó w .  Tow arzyskie  spot­

kan ie  p ięściarzy .G ro b li“  j b ie l.  
skiego BBTS przyn ios ło  zw y­
cięstw o drużyn ie  k rako w sk ie j 
11:5. Szczegółowe w y n ik i od w. 
m uszej do c iężk ie j (na P ie r­
wszym  m iejscu zawodnicy 
BBTS):

Szary w yg ra } z Jan ick im  przez 
techniczne k. o., Kosakow ski 
przegra} na punk ty  z Sojką, P u­
zon w ygra} z M atw ie.jewskim  
przez k. o., w  I I  rundzie. K łusak  
u leg ł L js ik o w i na punkty, Chle­
bowski zrem isował z Chaiuchem, 
Rom ański przegra} na pu nk ty  z 
P iszczkiem , P ie trzyko w sk i pod­
da} się w  I I  rundzie  M atu lę  i 
D o b ija  przegra| na pu nk ty  r  
P ien iążk iem .

M e c z  7  f f o l ia i f ló u /
Huta Pokój — l/oł\ I5sl

Nowy Bytom . W drużynow ym  
spotkaniu o m istrzostwo śląskiej 
k lasy B leader tabe li w  p rzekony­
wającym  stosunku pokonał A zoty 
Chorzów. 7 w a lk  zakończyło się 
przed czasem. Jedyny p u n k t dla 
Chorzowa zdobył Kaczm arek w  
wadze ciężkiej, k tó ry  zrem isował 
z Kiseweterem. .

W y n ik i poszczególnych wa?k 
przedstaw ia ją  się następująco: 
(na pierwszym  m ie jscu pięściarze 
Nowego Bytom ia)

W muszej Szweda I I  w  p ie rw ­
szym starciu znokautował W iś­
niewskiego. W kogucie j Lo ka j 
zwyciężył w  pierwszej rundzie 
przez k. o. M usika. W  p ió rkow e j 
Szweda I  znokautował w  drug im  
starciu K raw czyka. W  le k k ie j 
Dziędzioł w y g ra ł w  pierwszym  
starciu przez k. o. z Przewdzin

f »

Sport na Dolnym Śląsku
WROCŁAW, (kr) Ubiegłej nie­

dzieli w Nowej Soii rozegrano 
pierwszy w tym. roku mecz p iłk i 
nożnej. Miejscowa Odra pokonała 
KS Wełnę (Zielona Góra) w 
(2:0). Drużyna Odry sygnalizowała 
W ty m  spotkaniu dobrą formę, co 
pozwala przypuszczać, że w w io­
sennej rundzie rozgrywek o m i­
strzostwo A klasy drużyna ta od­
niesie k ilka  cennych sukcesów.

Wydział Gier i Dyscypliny
"DOZPN zweryfikował tabelę roz-
gry wek o mistrzostwo A klasy,
które przedstawiają się 
Jd co:

następu-

GRUPA I:
Polonia Świdnica 6 9 15:12
(TUR Kam. Góra 6 S 17:10
Garbarnia Brzeg 6 6 8:7
Odra Wrocław 6 6 10:11
TUR Ziębice 6 5 10:14
Zryw  Jatuor 6 4 8:12
Bielawianka 6 

GRUPA I I :

4 9:15

KMSS Wrocław 6 W 18:5
Burza Wrocław 6 10 13:7
Lustrzanka Wałbrzych 6 6 12:12
ŻKS Bielawa 6 5 15:15
Browar Lwówek 6 5 14:14
V ictoria  Sobięcin 6 4 14:19
Barycz M ilicz 6 2 5:18

GRUPA I I I :
Julia B. Kamień 6 .9 13:7
Gaz Wrocław 6 S 9:7
TUR Strzelin g 7 7:12
Len Wałbrzych g 6 18:12
TUR Ząbkowice g 5 11:12
Pafawag Wrocław S 4 11:12
Odra N. Sól ff 3 9:29

GRUPA IV :
TUR Jel. Góra 6 12 25:6
TUR Wałbrzych 6 S 22:13
IK S  Wrocław 6 7 13:11
Promień Żary 6 5 13:11
Pionier Wrocław S 4 10:16
RKS Żarów S 4 13:27
Dziewiarz Legnica 6 2 4:17

giem. W  półśredniej K ap ica w  
d rug im  starciu w yg ra ł przez k. o. 
ze Szotem. W  średnie j Kaszuba 
zwyciężył w  pierwszej rundzie 
przęz k. o. Bogoczka. W  półcięż­
k ie j Macioszek znokautował w

Obóz nie pom ógł

drug im  starc iu  Kwaśniewskiego. 
W  ciężkiej K isew e tę r zrem isował 
z Kaczm arkiem .

Zawody w  r in g u  prow adził Joa- 
chim owski, na punkty. Loch. M a r­
kow ski i  Dziura, (ck)

Klimecki bije Steca 1

Ubiegłej niedzieli we Wrocławiu 
odbyło się Walne Zebranie Okrę­
gowego Związku Kolarskiego. Po 
udzieleniu absolutorium ustępują­
cemu Zarządowi wybrano nowy w 
skład którego weszli: prezes — To­
masik, wiceprezesi — Linder i  B li­
charski, sekretarz — Górnik.

.W yn ik i techniczne w a lk  by ły  
następujące:

w  w. muszej Brzózka (obóz) 
pokona! na punkty Borow icza; w' 
koguciej K ruża  (Z j.) pokonał 
wysoko na punk ty  Sym onow i- 
cza; w  p ió rko w e j Adam ski I I  
(obóz) zrem isował z Baranow­
skim  I;  w. lekka S ow ińsk i (Z j.) 
u leg ł Baranow skiem u; Sow iński 
w ys tą p ił na r in gu  po rocznej 
p rze rw je  spowodowanej chorobą 
i zna jdu je  się obecnie w  słabej 
fo rm ie . Półśrednia Cebula (Z j. 
wysoko punktow a] Am broża (o- 
bóz). w  drug im  s ta rc iu  A m broż 
b y ł na deskach do 8. Półciężka 
M ech łińśk i (o) nokautu je  w  trze ­
c im  s ta rc iu  debiutanta w  ringu  
Jabłońskiego (Zj.). w  pierwszym  
starc iu  Jab łoński posyła • Me- 
eh lińskiego dw ukro tn ie  na de­
ski. W  w. c iężkie j R u tko w sk i (o) 
zwyciężą na pu n k ty  G rabow ­
skiego (Z j.) R u tkow sk i b y ł słaby 
schnięznie. W  trzec im  starciu 

sędzia przerw ą] w a lkę  z powodu 
ko n tu z ji łu k u  brw iowego u Gra­
bowskiego.

W y n ik  ogólny meczu 9:7 dla 
Z jednoczenia“ , w  r in g u  sędzio- 

dowolnym , w  k tó ry m  uzyskał on w af Rozm arynow i,ki (Bydgoszcz), 
czas 1:08,5 m in . W  meczu p i łk i  I PUń^ty T w ardow ski -.Łódź), 
wodnej Ś a n •• pokonał- F ilm o w ie c : D obrzański (Gdańsk) i  Kugacz 
4:1. I (Pomorze).

Bydgoszcz. O dbył się tu  mecz. 
p ięśc ia rsk i pom iędzy drużynam i 
K S  („Z jednoczenie“  (Bydgoszcz) 
a uczestn ikam i obozu p rzedo lim ­
pijskiego.

Przed rozpoczęciem meczu 
podano do wiadomości, żę Ąrchaę 
k i („G rochów “ Warszawą) nie 
s ta w ił się na wyznaczony przez 
PZB mecz z K ijm e ck im . wobec 
czego K lim e c k i zwcięśa w a l­
kowerem. w  spotkaniu tow a rzy­
sk im  K lim e c k i („W a rta “ ) poko­
na.} po n iezbyt c iekawej walce 
Steca (Lodź). D rużyna KS  „Z jed  
boczenie“  w ys tą p iła  wznow iona 
Cebulskim  z „L e g ii“  (Chełmża) 
oraz G rabowskim  (Toruń).

Zwycięstw pływaków 
Paznania

Pozna». Na k ry te j p ły w a ln i w 
Poznaniu rozegrany został tow a­
rzysk i mecz p ływ ack i, w  k tó rym  
San (Poznań) pokonał drużynę 
F ilm ow ca z Łodzi.

Na w yróżn ien ie  zasługuje w y ­
n ik  M ałeckiego (San) na 100 m  st.

W f c o s z f / f c o w e /

Dwie porażki Wisły
We francuskiej lidze pił­

karskiej
P a r y  i .  (tel. w Ł ) W y n ik i n ie ­

dzie lnych meczów p iłka rsk ich  w
F ranc ji:

Sete — Roubais 4:2, Nancy — 
S trasburg. .3:9, M a rsy lia  — Red 
S ia r 3:1, Reims — Racing 2:2, L i l ­
le — Slade Français 1:1, Sochaux 
— Rennes 2:0, St. E tienne —  T u ­
luza 2:9, Cannes —  M o n tp o llie r 2:0.

W  rozgryw kach o puchar zano­
towano dw ie w ie lk ie  sensacje: dru 
żyna d ru g ie j l ig i Angara pokonała 
leadera pierwszej l ig i M arsy lię  w 
stosunku 3:2, i Rennes pokonał 
Le  H avre  3:0.

Na czele pierwszej lig i zna jdu­
ją  się obecnie ftehnś i  M arsy lia , 
przed LU lc.

Łódź. W meczu o m istrzostwo 
l ig i koszykowej Y M C A  Łódź zwy 
ciężyła wysoko W isłę (K raków ) w  
stosunku 71:32 (35:15). W is ła  osła­
biona by ła  brak iem  swych dwóch 
najlepszych graczy dr. Stoka i 
A rie ta .

Y M C A  przez ca ły czas meczu 
m ia ła  zdecydowaną przewagę m a­
jąc  najlepszych graczy w  M a l­
czewskim, D ow girdzie  i  Barsz­
czewskim. P un k ty  dla Y M C A  
zdobyli: Barszczewski —• 25, D ow - 
g ird  — 20, Ż y liń s k i —  15, M ale- 
szewski — 11; d la  W is ły : K ow a-
ló w k a ------3, P a w lik  —-.7, Hegerle
— 4, B ien iek —  4, Tończyk i  K ra  
kow sk i •— po 2. Sędziowali O l­
szewski i Czmoch z W arszawy. — 
W idzów  ok. 1.000.

*
Poznań. Mecz o m istrzostwo l i ­

g i koszykow ej rozegrany pom ię­
dzy drużynam i poznańskie j W ar­

ty  a krakow sk im  AZS-em  zakoń­
czył się szczęśliwym zwycięstwem  
drużyny  poznańskie j w  stosunku 
33:32 (18:16). Na k ilk a  sekund 
przed końcem gry, AZS prow a­
dz ił 32:31 i  dosłownie w  ostatn ie j 
sekundzie D y lew icz da lek im  strza 
łem  zdobył p iękn y  kosz, k tó ry  za­
decydował o zwycięstw ie m ie jsco­
w ych. M im o przegranej, drużyna 
krakow ska  by ła  zespołem bardzie j 
w yró w na nym  i  je j zagrania b y ły  
bardzie j przemyślane.

P u n k ty  ęlla > zwycięskiego ze­
społu zdobyli: D yiew icz —  14,
D zie l —  8, Ruśzkiew icz —  7 i  M a­
tys iak  —; 4, d la  pokonanych zaś: 
B a r —  12, K ozd ró j —  10, Pasz­
kow sk i —  5, Nagórski —  3 i  Ga­
lic k i —  2. Wobec nie przybycia  
wyznaczonych sędziów, spotkanie 
za zgodą obu d rużyn  p row adz ili 
ob iek tyw n ie  m gr K ow a lsk i i  m gr 
Balcer.

Poznań. D rug i występ k ra k o w ­
sk ich  akadem ików  w  Poznaniu za 
kończy ł się ięh ponowną porażką. 
T ym  razem zasłużone zwycięstwo 
odniosła drużyna Z Z K  w  stosun­
ku 46:29 (30:17).

Spotkanie stało na dobrym  po­
ziomie. P un k ty  dla Z Z K  zdobyli: 
G rzechow iak —  14, Ko ląśn ięw ski 
—• 12, Śm ig ie lsk i — 8, .Tarczyński 
— 6, Kasprzak — .6; p u n k ty  dla 
A Z S -u  zdobyli: Nagórski — 7,
K ozd ró j —  7, G a lick i — .5, Pacz­
kow sk i —  4, Óbuchowicz —  4, 
B a r — 2.

Sędziowali U jm a  z W arszawy i 
Staszak z Poznania. W idzów  ok. 
1.000 osób.

*
Łódź. D rugie z ko le i spotkanie 

o m istrzostw o lig i koszykowej ro ­
zegrała krakow ska  W is ła  z m ie j­
scowym  TUR-em , ulęgając m u w 
stosunku 38:57.

Zdzis ław  m ężow ski — Stanisław 
Rospońd: Język i  p iśm ienn ic tw o ńft 
Śląsku, s t). i i ,  cena zł. 75.

M gr Zdzis ław  H ierow sk i daje prze­
gląd p iśm iennictw a śląskiego od cza­
sów średniow iecznych aż po czasy 
obecne charakte ryzu jąc 1ak samych 
p isarzy ja k  i ich najważniejsze dzie­
ła. Szczególną uwagą pośw ięcił au to r 
okresow i (Odrodzenia narodowego. 
P rof. Omw. W rocławskiego d r Sta­
n is ław  Rospond daje w  k ró tk im  a r­
ty ku le   ̂ ca ły szereg dowodów trw a ­
łości żyw io łu  polskiego na terenie 
całego Śląska, zna jd u jący  w yraz w 
nazwach m iejscowości. nazwiskach, 
p ro d u kc ji d ru ka rsk ie j, we w łaśc i­
wościach narzecza śląskiego.

M aria Suhoćzówa — A n ton i W rzo­
sek: Śląsk, obraz jeograficzńo-gospo- 
d ire zy , s tr. 72.' 24 ilu s tra c ji i  barwna 
mapa. cena zl. :;ou.

Scharakteryzow aw szy; na tura lne, 
geograficzne ' w a ru n k i . z iem i ś ląskiej, 
(ukszta łtow an ie  terenu, k lim a t, rzeki, 
flo ra : ż fauna) daje autor, dr. A n to n i 
Wrzosek d y re k to r . W rocławskiego 
U rzędu P lanowania, zw artą  bardzo 
w ic ie  cennego m a te ria łu  zaw iera ja- 
. cha rak te rys tykę  "życia gospodar­
czego Śląska.

Oparcie ch a ra k te rys tyk i obecnego 
stanu na zobrazowanie zniszczeń w o­
jenn ych  pozwala ocenić ogrom  prac 
i  dokonań naszych w  każdej dziedzi­
n ie. C zy te ln ik  zna jdzie w  te j książce 
w iadom ości o ro ln ic tw ie  (uprawa 
zbóż, w a rzyw n ic tw o , sadownictwo, 
hodowla rybo łów stw a) w  gospodarce 
leśnej, g ó rn ic tw ie  (węgla, rud  żela­
za i innych  m eta li, skat użytecznych) 
w reszcie o bogatym  różnorodnym  
przemyśle (h u tn ic tw o , przem ysł me- 1 
ta low y. m ine ra ln y . energetyczny, 
w łók ien n iczy , spożywczy i  w ie le  in ­
nych), wreszcie da je au tor k ró tką  
cha rak te rys tyką  stosunków  ko m u n i­
ka cy jn ych  ( lin ie  żelazne, tram w aje, 
d rog i b ite  i wodne). M gr M aria  Su- 
boeżowa oddaje szereg cy fr , cha rak­
te ryzu jących  stosunki ludnościowe 
ną teren ie  w ojew ództw a śląskó-dą- 
brow skiego i w rocław skiego. W  te k ­
ście liczne ilus tra c je , na końcu załą­
czona ba rw na mapa całego Śląska.

Antoni Wrzosek: Turystyka i uzdro 
wiska na Śląsku, str. 25, 13 ilustr.,
3 p iapk i, cena zt. 89:

•Test to ja k b y  przew odnik, je dyn y  
dotychczas przew odn ik po eaiym  
Śląsku, w skazujący najciekawsze 
szlaki turystyczne i godne zwiedze­
nia m iejscowości. Omówiona w  n im  
zostatą tu rys tyka  górska i  n izinna, 
ob je k ty  przem ysłowe, zdro jow iska, 
m iejscowości pątnicze i m iasta, tu r y ­
s tyka  wodna j  m otorowa. Dołączone

warunki ulgowe, na jakich naby-* 
wac będą mogły mienie rolnicze 
osoby, pełniące służbę publiczną 
oraz zatrudnione na podstawie f i­
rnowy o pracę. Obdk zniżki zasad­
niczej przysługiwać im będzie zniż 
ka w wysokości l  proc. . za każdy 
miesiąc pracy na Ziemiach Odzy­
skanych, z tym jednak zastrzeże­
niem, że musiały tam pracować 
już przed 9 maja 1E47 r.

U lg i przysługują również zasłu­
żonym działaczom polskim z tere­
nu byłej Rzeszy, i b. Wolnego Mis 
sta Gdańska, spółdzielniom oraz 
Osobom prawnym- prawa publiczni 
go, a także związkom zowodowym 
organizacjom politycznym, społecz 
nyrń i. instytucjom  naukowym przy 
nabywaniu m ienia,: które służy im 
do wykonania zadań statutowych.

Wysokość , zniżki zależeć tu bę­
dzie od zdolności nabywczej wy­
mienionych wyżej osób, czy insty­
tucji, charakteru nabywanego m ie­
nia oraz celu, jakiemu ma ono siu 
żyć.

List nieziuiimgi

»Skocz do sklepiku...«
Najdroższa Przyjaciółko!
Może ja  jestem w Twych oczach 

śmieszna zrzęda, ale znów się tak 
złożyło, że muszę Ci powiedzieć ka­
zanie. A to wszystko przez te zapał­
ki, które pożyczałaś ód sąsiadki, ho 
będąc na mieścić, zapomniałaś j€ 
kupić.

Bardzo wiele ludzi cierpi, zwła­
szcza po przeżyciach ostatniej w o j­
ny, na peicien zanik pamięci. Za­
pominają o, tym., że m ie li wstąpić 
po drodze z pracy do wypożyczalni 
po książkę, kupić znaczki na list, 
zatelefonować do znajomych, choć. 
się z ̂ nimi um ów ili. Zapomnieć mo­
że o nie jednym drobiazgu i  pani do- 
mu, zwłaszcza ze spraw na sioej gło­
wie ma co niemiara, ale przecież ma 
wszystko jest rada!

To takie proste: ołówek i  notesik, 
stale w jednym, miejscu schowane. 
W ciągu dnia zanotujesz sobie spra 
wy konieczne do załatwienia, net 
mieście. Zapałki, bo już się kończą 
przędza do cerowania, bo już je j 
niewiele zostało, sól, proszek do 
prania. I  jeś li przed wyjściem■ na 
ulicę notesik powędruje do TiggjĄQr 
rebki, na pewno nie żaistpicje tok& 
sytuacja, jak ostatnio, że bą&zifg?' 
szukać ratunku u'sąsiadki. A gdyby 
sąsiadki akurat w d,omu nie było, 
albo też zużyła przed, chw ilą ostat­
nią zo,pa,łkę, to co? Znów zaczęłoby 
się tradycyjne: — skocz syneczku dn

, - . _  , . - • . . . ;  sklepiku! — i  Twój mała biegałbidwie mąpki w sposob graficzny cha- , . . \ ‘ . . ‘ T „
rakteryzują Śląsk jako teren tury- j niepotrzebnie po błocie i deszczu.

Ten oklepany zwrot. — „Skocz do 
s k l e p i k u z n a n y  jest dobrze niejed­
nej gospodyni, je j dzieciom, pomoc­
nicy domowej. ,,Skaczę się“  po nie­
jedno. Cebulkę, trochę octu, kawa­
łek masła. M arnuje■ się czas i  n i- 
szczy własno,\ kieszeń, ho dziecku ta 
sklepiku często dają towar gorszej 
jakości i  droższy, jak  na targu, a 
torba na ćwierć k ilo soli waży pra- 
icie tyle, co na kilogram. Te niby 
drobiazgi: parę groszy różnicy w ce­
nię, jakąś część deka na roadze, ib 
obliczeniu rocznym■ stwarza sumy, 
których przeraziłaby się każda go­
spodyni, gdyby je ujrzała plastycz­
nie!

Nie Wa.tpię, żę w najbliższym cza­
sie na półce Twego kuchennego kre­
densu, obok spodków i  filiżanek  
znajdzie się jeszcze miejsce na notes 
i  ołówek. Zobaczysz, ile  d ro b n y c h  
przykrości zaoszczędzisz sobie tyrn 
niewinnym rekwizytem, i jak za, ta 
wdzięcznie wspominać będziesz Twa 

życzliwą przyjaciółkę.

styczny.
Zaran ie Śląskie, k w a rta ln ik , rok 

X V I I I .  zeszyt 4. s tr. 48. cena, zł. 150, 
(Nowe w ydaw n ic tw o  In s ty tu t«  Ślą­
skiego).

Na treść tego num eru Zaran ia Ś lą­
skiego składa ją się a r ty k u ły  g łów n ie 
treści h is to ryczne j i lite ra c k ie j. 
O tw iera ten num er a r ty k u ł p róL  U. 
J. d r H. Barycza. poświęcony jednę- 
m u na jba rdz ie j dla badań nad śląską 
k u ltu rą  'zasłużonemu uczonemu Je­
rzemu Samuelowi B and tk ie rnu  P rof. 
un iw . poznańskiego d r Roman P o llak 
w  dw u a rtyku łach  daje szereg w ia ­
domości, zw iązanych z autorem  po­
ematu hutnicznego z w ieku  X V I I  
Rozdzieńskiemu i jego dziełem . Cieką 
we lis ty  F ryd e ryka  Skarbka z jego 
podróży po Śląsku w początkach 
w ieku X IX  przytacza i om awia prof. 
un iw . w roc ław skiego dr Tadeusz M i­
ku lsk i. W ilh e lm  Szewczyk daje po r­
tre t n ieznanej u nas praw ie  zupełnie 
poe tk i łu ż y c k ie j M in y  Witko,ić'. 
Wreszcie zna jd u jem y w tym  nume­
rze k ilk a  w ie rszy  Jana Baranowicza, 
oraz uwagi Józefa Matuszćżaka o 
jedn e j z rzeźb z kościoła św. Jakuba 
w N ysie. K ro n ika  ku ltu ra ln a  poświę­
cona jes t przede w szystk im  Ś ląskie­
m u Tygodn iow i K u ltu ry  oraz s y l­
w etkom  nagrodzonych wówczas osób. 
Tekst zdobi k ilka  ryc in  oraz p o rtre ­
tów .. '

- U caVè h
........pe

— Dziś wieczorem nie, Tatusm — ’miąłem bowiem bardzo tnęcżfl* 
cy dzień w ochronce.
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